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Każda pomoc pożądaną jest tym którzy 

walczą w imieniu zdrowego rozsądku i 
uczciwości, bo moc niedorzeczności i złego  
jest zawsze wielką, chociażby ich sztandar 
dzierżyła tylko garstka; lecz tern drogo- 
cenniejszą jest pom oc, jeżeli przybywa 
z nią na plac boju wypróbowany szermierz, 
który nigdy godła nie zmieniał. Jeden 
znajdawniejszych i wytrwslszych rycerzy, 
dobrych zasad i rozumnych pojęć polity­
cznych p. Paweł Popiel, p o se ł z ziemi kra­
kowskiej, na sejm p rzem ó w ił właśnie w  no­
wym liście: D o  moich W yborców !

Czytamy na wstępie słowa, które podno 
szą w  tej chwili znaczenie wystąpienie sza­
nownego posła.

„Wobec petycyj do Kola Polskiego w Radzie 
państwa, które tak piękną i polityczną odebrały od­
prawę w piśmie zacnego Prozę ia Koła, wobec oce­
nienia tego pisma przez niektó o organa, głównie 
wobec milczenia dosyć zastanawiającego o przebiegu

{irao seimowych, przesyłem moim wyborcom i ko- 
egom to pismo w tej myśli, źe wskutek dokładnego 

przedstawienia spraw Sejmu, uznają <otrzebg zaze- 
regowania zastępu pod jednym jawnym sztandarem."

Przeciwni jesteśmy wprowadzeniu w ży­
cie konstytucyjne zgubnych praktyk, nie­
stety zbyt z naszej przeszłości znanych 
instrukcyj, presyj, sztucznej agitacyi, nie 
zgadzamy się z tern, żeby mąż zaszczycony 
zaufaniem współrodaków, poczuwać się miał 
do obowiązku odpowiadania, na każde za­
pytanie i na każde wezwanie i pozwalał 
komukolwiek stawiać wątpliwości co do te­
go zaufania; wszystkie bowiem te praktyki 
prowadzą wprost do rozbicia i doprowadzić 
by musiały do absurdum,. Lecz z drugiej 
strony cenimy wielce wszelkie dobrowolne 
niewymuszone znoszenie się posłów z kra­
jem, z wyborcami i stawianie przed nimi 
w  jasnem światłe sprawy publicznej oraz 
własnych czynności, zostawiając pierwszym  
wybór chwili i środków. Jesteśmy przeci­
w n ik a m i an a rch ii, ale ruch, życie, zamiana 
m y śli, w ie lk ą  w ży c iu  p u b liczn em  m a ją  d la  
nas wartość.

Wybraniec, jakeśmy to już tylokrotnie 
powiedzieli, fiie może być i nie powinien 
się dać krępować agitacyą i zmiennemi a ka- 
pryśnemi objawami fikcyjnych zgromadzeń 
wyborców, które nigdy nie są i być nie 
mogą zebraniem tych wyborców, którzy go 
zaufaniem obdarzyli; lecz poseł może czuć 
potrzebę i użyteczność odezwania się do 
kraju i wyborców, nie żeby otrzymać in- 
Btrukcyę, dowód zaufania^ lub nieufności 
ale żeby zastanowić się wspólnie nad rze 
czą publiczną. N igdy w krajach najbar­
dziej konstytucyjnie wykształconych, w y­
borcy nie powołają i nigdzie wybrani nie 
mają obowiązku stawać w skutku dowol­
nego wezwania, przed trybunałem bez okre­
ślonych atrybucyj, lecz często poseł szuka 
zetknięcia się z wyborcami. W  rzadkich zaś 
wypadkach może chcieć zasięgnąć bezpo­
średnio ich zdania i stanąć przed niemi 
nie jako delinkwent, lecz jako sprawozdaw 
ca Bwoich czynności lub swoich zapatry 
wań; wtedy nie czeka wyroku ale pyta się 
o zdanie i  stosownie do tego postępuje. 
W Anglii pamiętnym pozostał jeden taki 
wypadek, ale właśnie dowodzi t o , jak one 
są rzadkiemi. Sir Robert Peel zasiadał 
w  Izbie gmin z Oxfordu, a gdy w sprawie 
katolików zmienił zdanie, z własnej inieya- 
tywy, zwołał wyborców i przedłożył im

powody zmiany, wyborcy nie uznali ich 
słuszności a Sir Robert Peel złożył man­
dat. Wyborcy nie odebrali mu mandatu, on 
go im oddał.

Wobec odwrotnych praktyk, które ze 
szkodą rzeczy publicznej, choianoby dziś 
u nas wprowadzić, wobec skłonności nie­
których, poddawania się tym zachciankom, 
podnosimy postępowanie posła krakowskie­
g o , który nie ulega naciskowi, nie obiera 
drogi prowadzącej do anarchii i zwichnię­
cia życia parlamentarnego, ale też nie za­
myka się w g ro b aw em  milczeniu, nie unika 
światła, nie oddaje się apatyi ani oboję­
tności, lecz w ślad za naszą delegacyą, 
szczerze i śmiało orzedstawia krajowi w li 
ście „Do moich Wyborców/“ czynności ubie 
głej sesyi sejmowej. Jest to prawdziwie 
dodatnie działanie.

P. Popiel przemawia z obywatelską o- 
twartością, treściwie, z tym publicysty­
cznym talentem, i z tą siłą, które dziś są  
sekretem już kilku tylko zaledwie ludzi 
dawnego pokolenia, między którymi zajmo­
wał on zawsze jedno znaj celniej szych miej­
sc. Obrazowo i trafufe odmalował szano­
wny poseł skład nowego sejm u, kreśląc 
przebieg jego krótkich czynności, przed­
stawia bez ogródek, ale nadzwyczaj spo­
kojnie, sprawę adresu, wybornie motywuje 
potrzebę je&o, oraz powody dla których au­
tor i jego przyjaciele polityczni byli w za­
sadzie za uchwaleniem tego aktu.

„Czy adrsa był potrzebny? — takio pytanie Bta- 
wia”ć, kiedjśmy wiedzieli, że był nieunikniony, rzecz 
niepolityczna. Ale mojem zdaniem był potrzebny. 
Pomijając, że Galicya nigdy nie powiedziała, jak 
boleśnie uczuła zmianę jednostronną konstytacyi, 
którą wybory bezpośrednie do Rady państwa zostały 
zaprowadzone: jaką trwogą przejęły ją  ograniczenia 
przywilejów Rady szkolnej, a jednak żadnego prawa 
w milczeniu dać sobie odebrać, nie godzi się; to nale­
żało w tej właśnie chwili, wobec groźnych wypad­
ków zownętrznych, zatwierdzając stosunek nasz do 
domu Panującego i państwa, 8 jednej strony wzmo­
cnić jego potęgj, z drogiej tym objawem rzetelnego 
przywiązania i usposobienia zachowawczego, odjąć 
s p r z y m ie r z e ń c o m  trńjcesarakiego związku wszelki p o ­
wód do udawania, źe usposobienie Potoków niepoko­
jem ich przejmuje. Ale był jeszcze jeden powód 
może najważniejszy. Kiedy idzio o dobro kraju, o 
oświecenia sumień moich współobywateli, nia maro 
zwyczaju wymijać kwestyj drażliwych, ale wprost 
idę do dna, choćbym miał za to odebrać obojętność, 
potwarz, albo prześladowanie.

Od jakiegoś c z jb u  roboty podziemne w różnym 
kierunku rozpoczęły się w kraju. Czy bardziej nale­
żało się obawiać ruchów nihilistyczno-Bchizmatydnch, 
czy proponowanej organizacyi Komitetów bezpieczeń­
stwa, nie wchodzę— dosyć, że niepoprawni sprawcy 
nieszczęść r. 1863 albo ich epigony, zaczęli na no­
wo uwodzić młodzież nierozważną, do poświęcenia 
skłonną; a nieuleczeni w nierozsądku, niby konser­
watywni patryoci, już gotowość okazali stać się ich 
narzędziem, zawsze pod nieszczęśliwem godłem, „le­
piej niech to wezmą w ręce ludzie uczciwi niż ło­
t r y  «,—  Pytam, czy w takiej chwili, w taktem poło­
żeniu, nie należało Sejmowi, jedynemu prawnemu 
organowi uczuć, a obrońcy praw i bezpieczeństwa 
kraju, wystąpić z adresem, którego duch byłby po­
tępieniem tych robót zgubnych, a przestrogą dla za­
pału niekierowanego przez rozsądek. Kto może po­
wiedzieć, że jest lepszym patryotą niż Sejm? kto 
może znać leniej potrzeby, obowiązki i niebezpie­
czeństwa chwili niż posłowie? kto Bię odważy wska­
zać inny kierunek jak ten, który reprezentacya na­
rodu obierze. Pytam więc, czy nie było naszym obo­
wiązkiem osłonić kraj czy od nieszczęścia^ czy oa 
reakcyi, czy od upokorzenia ? I  dla tego Sejm chciał 
i musiał przemówić do Monarchy". „Sejm adresu 
nie podał. Adresu nie ma“.

Dadaje p. Popiel, a jeBt to smutną, lecz 
niezaprzeczoną prawdą. Słusznie też nad 
nad tem ubolewając, przedstawia on jasno

i bezstronnie powody dla których adres 
nie przyszedł do skutku; wytyka popełnio­
ne błędy, mówi jaki powinien był być a- 
dres i dla czego projekt przyjęty przez 
koło polskie, był niewłaściwym. Rozumo­
wanie autora zbyt zbliżonem jest do tego 
cośmy w tej sprawie mówili, a rzecz me 
do odrobienia; polecamy więc tylko ustęp 
ten broszury uwadze czytelników, jako mo­
gący służyć za naukę na przyszłość. Uwa 
gi p. Popiela są polityczne, a łagodne, me 
są to rekryminacye, bo nikogo me oskar­
ża, ale też nie uniewinnia nawet swoich 
przyjaciół, politycznych, którzy mniej może 
okazali tym razem stanowczości niż nale­
żało i nie koniecznie przejęli się ważno­
ścią chwili i doniosłością jaką mógł mieć 
adres. „ W s z y s c y  w i n n i ś m y  po  t r o ­
c h u ^  Słowa te, to ożywczy prąd szcze­
rości, tak potrzebnej w naszych sprawach
publicznych. .

Aby w przyszłości zapobiedz owej, wi 
nie wszystkich po trochu, autor podaje za 
radczy środek.: »N a to  p o t r z e b a  a b y
w i z b i e  z o r g a n i z o w a ł o  s i ę  s t r o n ­
n i c t w o  na z a s a d a c h  z a c h o w a w ­
c z y c h  m o r a l n y c h * 1. Podoba się nam 
to szerokie pojęcie zadania stronnictwa, 
które nie byłoby ani krakowskiem ani po- 
dolskiem, ale które stałoby na Btraży pra­
wdziwych interesów społeczeństwa, bo mo­
ralnych zasad. Słowa te nie są tym razem 
frazesem, tyle już razem wypowiedzianej 
bezskutecznie, natchnęła je serdeczna mi­
łość sprawy, głęboka znajomość naszej 
przeszłości, jakieś przeczucie czy poczucie 
niebezpieczeństw i potrzeba rychłego ich 
zażegnania. Pod wpływem tych uczuć, pię­
kną zapisał p. Popiel kartę, która odzna­
cza się jędrnością i tym politycznym po­
glądem właściwym czcigodnemu wnukowi 
Marcina Badeniego.

„Sarca ludzkiego i jego cierpień wielki znawca 
Dante powiedział: „nie ma lólu większego niż w nie­
szczęściu pamięć chwil szczęśliwych". Zpam większy; 
kochać ojczyznę, widzieć jaBno na jakiej zbawienie 
jej drodze, a musieć patrzyć jak ją pędzą do prze 
paści. Po trzykroć w życiu dosyć długiem tego do­
świadczyłem bólu. W  r. 1830 kiedy społeczność pol­
ska miała wszystkie warunki naprawienia w swoim 
charakterze i składzie błędów przeszłości, a wzmo­
cnienia narodowego żywiołu; kiedy mieliśmy naj 
pierwsze wojsko na Swiecie, a orła bisłego w chorą­
gwiach: kiedy cesarz rosyjski z uszanowaniem do 
Sejmu polskiego przemawiał; kiedy Uniwersytet war­
szawski, wileński, krakowski, szkoła krzemieniecka, 
liczne gimnazya świeckie i duchowne, kształciły język 
i ducha polskiego, w królestwie obowiązywał kodeks 
a w zabranych prowincyach statut litewski pod wy­
konaniem wzorowego krajowego sądownictwa; lnedy 
Poznańskie używało jeszcze Radziwiłłowskich rządów, 
a do Lwowa wśród takiego sąsiedztwa, ministeryum 
Metterniaha musiało poełać gubernatora jakim był 
ks. Lobkowitz, w r. 1 8 3 0  powstanie było najwię­
kszym błędem, bo samobójstwem, jaki naród mógł 
popełnić. A dla czego? bo rewolucja lipcowa wybu­
chła, bo tajne związki w Polsce odbierały wskazów­
ki od wielkiego wschodu, choć mi dobrze wiadomo, 
jakie różnice zewnętrzne zachodziły między potokiem 
a europejskim wolnem malarstwem, bo jak mówiono 
podówczas, Lafayette tego doradzał. Ze doradzał zawsze 
mizerny polityk, a podówczas starzec próżny i niedo­
łężny, wierzę. Francya gwałtem potrzebowała ruchu 
w Polsce. Nazwiska działały zawsze na naszą wyobra­
źnię, a mimo to Francya w rok niespełna, bo 1831 
po 8 września przez usta ministra Bwego Sebasti- 
aniego orzekło, że porządek uanuje w Warszawie 
owo sławne VOrdre regne * farsow e. ~  £ 9 P™  
bieg powstania listopadowego był świetny, że walkę 
była heroiczna, źe została wojskowa sława, to zgoła 
błędu politycznego nie zmniejsza, ani zmienia stra­
sznych skutków, jakie nastąpiły w rządzie królestwa 
polskiego, a zwłaszcza Litwy i Podola. W Poznsń- 
skiem Radziwiłła zastąpił Flotwell, a we Lwowie

ks. Lobkowitza, K r ie g .- T o  dosyć powiedzieć. Na 
oałoj linii rozbiorowych zaborów zaczęta bi| s t r a t a  
rerbcya, a ostatnią na niej prayłożył pieczęć zjazd 
w Miiachan-G atz. OiOBkutki słuchania zewnętrznych 
na nasra narodową politykę wpływów.

Kiedy tępiono na Litwie unią, samowładnie rzą 
dzono królestwem, którego instytncyj broniła bezwie­
dnie panująca w Paszkiewicza polskiego szlachcie 
buta, emigracyjno i spiskowe roboty roztaczały s?o 
łsesność naszą. T.udno tym, którzy nie śledali (tea 
łań tych i ludzi, uwierzyć wś iekłości, z jaką wor 
salczyssy, komitet centralny, rzucał się na wszystko,
00 było zdrowego i organicznego w kraju. Pracz li- 
aznych, a poświęconych i poświęcających się emusa- 
ryuszów, sam bezpieczny, sh ł jad i truciznę P -mię- 
izy ludność krajową, waśoiąo warstwy spo.ecr.ne. 
Czy rozumiał, te wzmocni tem łym oł '
Tfgo rozumieć nie mógł, ale me szło mu o naród, 
tylko o przeprowadzmie rewolucyjnej teorji. Obraz tego 
piekielnego działania Bkreślił r y l c e m  ognistym wieszcz 
w Nieboskiej komedyi, następności przepowiedział
w Psalmach. . __ , ,

Niedługo na spełnienie przepowiedni czekaó wy 
oadło. Znowu za poduszozeniem czy rozkazem 
nicy, w biednym tym kraju, pozdielonym na kasty
1 wrogie sobie stronnictwa rozpoczęto bój obosiecz ą 
bronią, której ostrze umiał rząd zwrócić na nas sa­
mych. Mentita esł iniguiłas nbi ip n ,  we własne 
połapali się sidła, ale nie Bami padli ofiarą: kraj cały 
musiał wypić kielich do dna, a n« dnie była krew 
z błotem pomięazana. Nio wchodźmy w szczegóły, 
odwróćmy oczy, ale nie zapominajmy, z jakiego źró­
dła, z jakiego stronnictwa, z jakiej nBuki tyle złego

Nadszedł rok 1848 i przebrzmiały nadzieje, które 
obadał, powróciła reakeya; r ;ą iy  wyrywając rowolu- 
cyi br.ó  socjalistyczną, zmieniły stosunki włescości 
ziemi, i to jedno było dobre, choć zarażone niewła- 
śeiwemi środkami. Zaraza nie chwyciła się sumienia 
i zdrowego rozsądku chłopa polskugo. _

A. kie iy wskutek wojny włoskiej z jednej strony, 
a śmierci cesarza Mikołaja z drugiej, w Austryi t a ­
stily rządy prawne, a za kordonem więcej swobody 
i bezpieczeństwa, tycie narodowe znowu budzić się 
zaczęło. Csy powiem zawiele, że przez lat kilkana­
ście oddychał kraj Bzeroką piersią Andrzeja Zamoj­
skiego. Ale ta już nie wystarczała, powstawały orga- 
oa nowe, swoboda budziła czy odwagę czy zuchwal­
stwo. Powiodło mu się, swobód przybywało. Wów­
czas mąż stanu na wielkie rozmiary choć me bez 
stron słabych, usiłuje owładnąć ten ruch, do jedne­
go koryta, a jak już krwawe widmo r. 1846 wpro­
wadziło go na drogę słowiańiką, tak szuka może 
podówczas meżebnej kombinacyi pomiędzy żywicłem 
polskim a rosyjskim. Jakakolwiek była myśl jego osta­
teczna, której nikomu nie objawił, to oo tylko zdo­
był dla swojego kraju, było genialnie obmyślane, w naj­
wyższym stopniu użyteczne, bo zakładało na każdy 
wypadek fandamenta na przyszłość. Być może, że 
człowiek olbrzymich zdolności a wielkiego charakteru, 
rozłożył w swej myśli działanie na etapy, odmówił 
sobie pociechy rozwinięcia chorągwi, a wystarczało 
mu zabić drzewiec. Czy miał tę myśl nie wiem, ale 
tak być megło. O ezłowiełu tych rozmiarów przy­
puścić można, że powiedział sobie, zrobię jedno — 
a resztę zostawię następnym pokoleniom. I  tu zno­
wu przyszedł zgubny wpływ spisku i zagranicy, a 
spotkał sią z niecierpliwości pokolenia, które krwi 
za Polskę nie przelewało, i buchnął wulkan 18fa»-

czyzny jak każda miłość, śiepa być nie powinna; 
wprawdzie tak ją pcezya maluje, ale też tska b;-wa 
szaloną i nie stałą. Miłość matki w niesajsęfcw, me- 
poffodzoniu, powinna bjć pn&zorna, p<^W‘$ccna, 
wytrwałą, bez egoizmu i zwrotu laeietoe. C«.u ę do­
brze, że w tój ojczyźnie ju t tylko grób dla mnie o- 
tworem. Ale nie oBt,gło dla tego serce moje, ko­
cham tę ziemię, która b iła  ziemią ojcćw moich, 
ma być ziemię dzieci moich, z takim zapałem, jaki 
czułem w życie wotępu.ąc.*

Wymowne te wyrazy są prawdziwą od­
sieczą moralną dla wszystkich co miłością 
ojczyzny powodowani, usiłują oszczędzić jej 
bezowocnych ofiar i klęsk, co nauczeni sro- 
giemi błędami przeszłości, wśród burz wszel­
kich, pocisków i potwarzy, postanowili do 
końca utrzymać w ręku sztandar interesu 
narodowego, opierając go na uczciwości i 
rozumie. Odsiecz ta przynosi światło bro­
niącym sztandaru, tem samem ułatwia iru 
zadanie.

KORESPONDENCYA „CZASUi*

Zalał tową swoją Ukrainę, Pod’ole, Wcłyń i Li­
twę. Popiołem zasypał królestwo. Czy z pod tej laL W C . I  U i n u i o w  J  I ' —  — .............. ..........  t  *
w y  życie się obudzi? Czy kto obrachował ruinę ma- 
teryalną, socyaln?, językową, religijną, jaką ten fa­
talny konwulsyjny, bo nawet nie rewolucyjny ruch 
sprawił. Mówiono: wszak nie mamy już nio do stra­
cenia; a jednak straciło się wiele, bo się na tej o- 
gromnej przestrzeni straciło żywioł katolicki i polski. 
Znowu skutki po raz trzeci wpływów zagranicznych 
i rewolucyjnych, z tą  różnicą, że w r. 1830 wyzy­
skiwał nas rząd fracuski, a tu element rewolucyjny.

Csy miałbym po raz czwarty co podobnego zoba 
czyć? Nie daj tego Boże. I dla tego jak to już po 
wiedziałem, chciałem adresu politycznego, obracho- 
wanego nie na efekt zewnętrzny, nie na aplauz we- 
wrętrzny, ale na przyniesienie oświadczenia wier­
ności, pomocy i pociechy monarsze; na otrzeźwienie
ODinii krajówój, utwierdzenie roztropnych, oświecenie
mniój w polityce biegłych, a wreszcie zebranie obok 
stałych zasad jak około sztandaru zastępu, który 
byłby balastem w pośród burzy, która się gotuje. 
Biada narodowi, co takiego zastępu nie posiada, a 
dawać musi ucha podziemnym podszeptom, których 
powagi albo wartości ocenić nie może. Miłość oj-
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O* Hr. WLdzimierz Dsiednszyoki będąc 
krótki czas msrszałkiem sejmowym p ierw szy  zwraca 
większą uwagę na sprawy kultury krajowej i p m -  
proWbdiił w sejmie uchw&łę dopomtżeaiw oo 2Łł0~ 
żenią szkoły garncarstwa w Kołomyi. Od tego czasu 
myśl r«z rzucona utrzymuje się stali i w kraju i 
w Bejmie, znjtozh Brój wyraz w wystawie krajowej, 
mianowicie w ddale przemysłu domowego, a wre­
szcie w uchwale s?jmu poiraętej podczas ossatn.ej 
sesyi, polecającej Wydziałowi krajowemu rozpoczęcie 
rokowań z rządem, celem utworzenia przy Wydziale 
cmjowym stałej kurat^ryi dla spraw przemyśla cu­
mowego i rękodzielnictwa. Na następnej sesyi Wy­
dział ma zdać sprawę z dokonanych w tym wzglę­
dzie kroków. . .

Wydział krajowy przystąpił niezwłocznie ao zaję­
cia się tą  sprawą i utworzył przy Bobie komisyę, 
rodzaj tymezsjowej knratoryi, której powierzył:

1. wypracowanie projektu stałej knratoryi dla 
spraw rękodzielnictwa i przemysłu domowego, wzglę­
dnie wypowiedzenie zdania o potrzebie takiej lub po­
dobnej instytucyi; . . . .

2. badanie potrzeb krajowego rękodzielnictwa i 
przemysł u domowego, pcśredniczenie w gtorankacn 
z rządem i stronami w sprawach dotfciących ręko­
dzielnictwa i przemysłu, aż do czasu utworzenia sta­
łej knratoryi; . . . .

3. czuwanie nad istniejącemu lub utworzyć się ma- 
jącemi szkołami rękodzielniczeau, z upoważnienia 
i w zastępstwie Wydziału krajowego;

4. przedkładanie Wydziałowi krajowemu wniosków 
w sprawie użycia fundoszów, [ rzeinaczonjch przez 
sejm na poparcie rękodzielaictwa i przemysłu do­
mowego, jako też uzyskanych na ten eam cel Ln- 
duszów od rządu lub z innych źródeł.

W komisyi tej przewodnictwo zastrzegł sob e mar­
szałek krajowy, a jego zastępcą jest hr. Włodzimierz 
Dzieduszycki, członkowie ziś są: Dr- Barameck 
Adryan i Dr. Ferdynand Wejgel z Krakowa, Dr. 
WereszczyńBki prowadzący bióro kultury krajowej 
członek Wydzału krajowego, radca namiestnictw^ 
Orlecki, profesor P iła t, Schellenberg i Wierzbicki. 
Komtoya właśnie wtzoraj odbyła pierwize posiedzenie, 
na którem ciłonkowie poroiumiewali Bię w sprawie 
i rzypadającego na nich zadania, oraz pod względem 
ogólnych spraw przemysłu domowego.

Już przed dwoma laty była na chwilę myśl po- 
wierzsnia spraw kultury krajowej oddzielnemu refe­
rentowi w Wydziale krajowym; nowy nowszatak, 
który sprawy kultury z wielką studynje uwagą, przy­
prowadź te myśl do skutku, a to w ten sposób, 
że połączył niedawno rozdzielone sprawy szpitalne 
znowu prawie wszystkie w jednym departamencie pod 
kierunkiem Dra Hosrarda, a z departamentu Bpraw 
gminnych i kultury utworzył dwa oddzielne departa­
mentu, jeden dla spraw kultury pod kierunkiem D;a 
Wereszczyńskiego, a ćrugi dla spraw gminnych, pod 
kierunkiem Dra Smolki. Przy ostatnim tymczasowo 
pozostał jeszcze zarząd szpitala na Kulparkowie.

Z tego zarządzenia można spodziewać się, że spra­
wy kultury i gminne tędą stały na pierwszym pla­
nie działalnośi wydziała krajowego.

Czstt Hdracte-artpiyczMk

TEATR.
(Legenda niemiecka. — .Młynarz i jege córka", dramat lu­

dowy Raupacha, w 5 aktach a 10 odsłonach, przet 
maczył z niemieckiego Wł. Sabowski. — Popularność 
tego dramatu. — Gra artystów.)

W  południowych Niemczech krąży podanie, że 
w wigilię Bożego Narodzenia można ujrzyć w po­
chodzie duchów tych, którzy następnego roku mają 
się rozstać z tym światem. O półnccy szereg du­
chów zjawia się na cmentirzu; najprzód idą starcy, 
później dzieci, za niemi mężatki, młodzieńcy i wre- 
szoie dziewice. Pozagrobowa ta drużyna kryje s:ę 
w kościele i po godzinnej modlitwie wraca w tym 
samym porządku na cmentarz. Kto ciekaw odsłonić 
wyroki Opatrzności, kto pragnie wiedzieć o swym 
przyszłym łosio i dniu śmierci, ten potrzebuje tylko 
w dzień ów udać się ns cmentarz i przypatrzyć po­
chodowi duchów. Jeśli wśród innych ujrzy i siebie, 
to i jego kolej już bliska, śmierć go czeka me 
chybna.

Na tle tej legendy ośnuł Raupach swój dramat

ludowy, M łynarz i jego córka, który, gdyby nawet 
nie miał innych zalet, to poszczycć się może nie­
zwykłą popularnością w całych Niemczech i Austryi. 
Popularność to nie przejściowa; cieszy się nią Rau­
pach już od lat kilkudziesięciu i teraz jeszcze, gdy 
kto w dzień zaduszny lub jego wilią rzuci okiem na 
afisze teatrów niemieckich wszędzie spotyka się na­
pis Der Muller und sein Kind. W Wiedniu, Pradze, 
Peszcie, Gracu, Lincu, słowem we wszystkich mniej­
szych i większych miastach auslryackich i niemie­
ckich, pociątc-k adwentu poświęcony jest wyłącznie 
dramatowi Raupacha; jest on przez te parę dni co roku 
jedynym panem wzruszeń i emecyi publiczności, btało 
się to zwyczajem, poniekąd tradycyą i obowiązkiem 
w dniu tym obok zwiedzania grobów i modlitwy za 
dusze zmarłych, posłuchać historyi chciwego młyna­
rza i jego córki, oblać rzewnemi łzami nieszczę­
śliwą miłość Maryi, jej prześladowanie i boleść, wre­
szcie spłakać się gorąco nad umierającą biedną ofia­
rą zawiści ojca. Od tego obowiązku nie usunie się 
żaden teatr wiedeński, nawet najlepsze, nawet Burg, 
do którego przystęp dla autorów niełatwy i gdzjo 
niejeden utalentowany pisarz nie znalazł drogi. W i­
docznie więc potęga tradycyi musi być wielka, kiedy 
skłaniają się przed nią nawet tacy potentaci ffituki, 
jakim jest Burg wiedeński. Czasami napływ publiczno­
ści bywa tak wielki, źe jak np. w Pradze, jedno przed­
stawienia na dzień nie wystarcza, choć w kilku na raz 
przedstawiają go teatrach; trzeba grać M łynarza  dwa

razy r-a dzień, w połudn:e i wieczór, a że aktorowie nie 
mogliby wystarczyć, k a ż d y  raz. z mną obsadą. Publi­
czności zawsze pełno, często braknie biletów, a cie 
kawych jest taka liczba, że wszystkie pierwsze dnie 
adwentu są zajęte dramatem Raupacha. .

I  tak się dzieje nie dzisiaj, lecz od lat tal- 
kudzierięciu. Każdy Niemiec pnepędzający zwykle 
w eczary po za ogniskiem rodzmnem, wybiera Bię 
w tym dniu z całą swoją familiją do teatru; jest 
to newnecfo rodzaju poświęcenie z jego strony, ofiara 
kilku kufli piwa, a dla tych, którym kościół i pra- 
ktyi wiary obce, coś ni 07 ćwiczenia religijne, bo go 
dolecić może, tak już teraz rzadkie, dobre słowo 1 myśl 
zdrowa. Właśnie to główna zaBługa Raupacha, że 
nmisł nadać Bwema dramatowi raoną tendencyę 1 
religijne uczucia. Ta prosta, a jednak rzewna histo- 
rya wiejskiego młynarza, to tak namacalne przed­
stawienie, do czego prowadzi brak bojsźiu Boga 1 
zbytnia żądza pieniędzy, wreszcie tyle zdań nczci- 
wrch i zacnych, może niezawodnie wywrzeć wpływ 
na tłumy ciekawych, z których me jeden może 
nie usłyszałby nigdy słowa nauki zkąd mnąd, tylko 
ze sceny. Dobrze przynajmniej, że zacny autor użjł 
tej drogi, aby głos przestrogi1 upomnienia doszedł 
przynajmniej w ten sposób. W dramacie ludowym 
idzie głównie i przedewszystkiem o_ tendencyę, ta 
rozstrzyga o wartości dzieła; budowa 1 wprowadzenie 
sztucznych efektów zapewnić tylko może mniejsze lub 
większe powodzenie, ale właśnie idzie głównie o to

aby powodzenie nie było także bez pożytku. O efj- 
kta sceniczne u Raupacha nie trudno; jest tam nie­
szczęśliwa m łośĆ i ojciec prześladujący córkę, ko­
chanek, który gra na flecie pobożne pieśni rod oknem 
swej ubóstwionej, obchód Wilii Bożego Narodzenia 
i choinka dla dzieci, wreszcie cmentarz, pochód du­
chów, ksiądz, śmierć ojca i córki. Wszystkie uczucia 
serca lndikiego wyzyskane może me tak zręcznie jak 
w francuskich dramatach ludowych, ale za to czule
i wzruszająco. , 7 _____ . . , .

U na3 dramat M łynarz 1 jego córka  ̂ znany juz był 
od dawna; przed laty około trzydziestu grywano go 
w Krakowie, a ci, którzy g J pamiętają w wieku dziecię­
cym, przypominają sobie zarazem gorzkie łzy lane 
nad niedolą Maryi i Konrada 1 śmiertelny strach 
na widok duchów. Po tylu latach przerwy, ukazał 
się znowu wczoraj dramat ten na *c®“ ® naszej. Wi­
docznie sława Raupacha musiała być silną, kiedy 
na wczorajszem przedstawieniu wszystkie sfery teBtrn 
tak były przepełnione, jak jeszcze nigdy w tyna ro­
ku ; ciekawych było mnóstwo, a  rozrzewnionych je­
szcze więcej. To też westchnieniom 1 oklaskom, a 
nawet łzom nie było końca, główna zaś zasługa przy­
padła w tym względzie p. Ryohterowi. Grał on mły­
narza bardzo pięknie, z wykończeniem godnem tak 
znakomitego artysty; było to prawdziwe studyum, 
wypracowane w najmniejszych szczegółach. Scena 
z dukatami i zakopywanie skarbu, rozentuzyazmo- 
wały publiczność; oklaskom też nie było końca

i po każdej odsłonie wywoływano artystę, który po- 
łąezył w sobie podwójną z 1 sługę reżysera 1 aktora.

Panna Marczello, jako Marya, była bardzo wzru- 
ziracą zwłaszcia ostatnia scena konania wypadła 

doskonale; artystka umiała panować nad głosem, 
była jego panią, używała w miarę stosownie do dra- 
matyczności roli i to włtśaie stanowi zaletę jej gry 
wczorajszej. Rolę Konrada grał p. Wysocki; wypadła 
ona w każdym razie znacznie lepiej od roli ł  łotra 
w D w ó c h  Sierotach. P. Wysocki grał wcale dobrze; 
nawet akcya była lepsza, dla tego właśnie, że jego głos 
deklamacyjny nadawał s ę dobrze do sentymentalnej 
roli niemieckiego kochanka; w niektórych scenach 
p. Wysocki miał chwile szczęśliwe 1 grał bez za-

FZ Na tych trzech rolach opiera s’ę cała sztuka, z in­
nych pani Wolska, jako wójtowa 1 pani Sławska, 
jako matka Konrada, grały bardzo dobrze. W pannie 
SławBkiej, którą dopiero po raz drugi widzimyw tym 
roku na scenie, podnieść winniśmy staranne wypra­
cowanie roli. Resztę ról grali pp.: Galąsiewics, Pia­
secki Siennicki i panna Wojnowska jak zwykle do­
brze. Całość pizedstawienia szła składnie, tak że po­
mimo łO-oiu odsłon, przedstawienie skończyło się 
po godzinie dziesiątej. A. Z.
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Komitet wystawy krajowej jeszcze nio ukończył 
wszystkich rachunków, utrzymują wszelako, iż po 
potrąceniu wszystkich wydatków zostanie czystego 
dochodu 15 do 16 tysięcy złr. Ponieważ sejm przy­
znał wystawie raz 5, drugi raz 6 tycięcy, ale oba 
razy z zastrzeżeniem pokrycia niedoboru, a nie jako 
subwencję, przeto komitet wystawy zwrócić ma wy­
działowi krajowemu całą udzieloną mu kwotę ztr. 
11,000. Co się stanie zresztą, jeszcze nie mogła za 
paść decyzya, gdy dotychczas rachunki nie pokoń­
czone, ale przed zamknięciem wystawy była mewa, 
aby pewną część czystego dochodu rozdzielić pomię­
dzy muzea przemysłowe we Lwowie i w Krakowie, 
or.iz muzea rolnicze w Dublanach i Czernichowie. 
Niewątpliwie myśl ta i dziś tawa, a w swoim oza- 
sie zostanie zrealizowaną. W tom wszystkiem to jest 
uderzające®, że w skutek stylizacji obu uchwał sej­
mowych, kraj nie przyczyni się niczem do wystawy 
krajowej, zpodziewać mę jednak można, że* kwota 
11,000 złr. zostanie przeznaczoną jako fundusz od­
dzielny „wystawy krajowój" na cele kultury krajo- 
wćj: aby pozostała po wystawie trwała pamiątka i 
trwała korzyść. __________
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A  Rszultetein narad reprezentantów cbu rządów 
auBtryackiego i węgierskiego odbytych w Peszcie 
pod przewodnictwem Cesarza 29 i 30 psźizierniks, 
jest obranie nowej drogi postępowania tak w sprawie 
układów o zawarcie traktata handlowego miedzy mo­
narchią austr/acko węgierską a cesarstwem niemie­
cki era, jako też w połączonej z pierwszą sprawie po­
nowienia związku handlowo-celnego mię Izy Austryą 
a Węgrami. Aby rezultat ten dokładnie przedstawić, 
i aby należycie ocenić drogę obraną, mus ę zwrócić 
nwegę na poprzedni tok obu wyżej wymienionych 
spraw i ich łączność.

O podstawę na której oprzeć się miał zwiąrek 
handlowo celny między krajami reprezenowanemi 
w Badzie państwa a krajami koreny węgierskiej, 
związek przedłużany teraz na dalsze lat dimsięć, to­
czył się długo scór w r. ?. i w r. b. między cbu 
rządami, austryacSrim a węgierskim. Albowiem rząd 
węgierski broniąc debra krajów rolniczych (a takiemi 
oprócz Węgier i Choriracyi, jest Galicya), był i jest 
przeciwny podwyższenia ceł wchodowych i systemowi 
protekcyjnemu, dążył ku wolności handlowej, a przeto 
był za zawieraniem z obcemi państwami traktatów 
handlowych opartych na zniżania ceł od płodów i 
wyrobów zamienianych między państwami traktat 
zawierającemu Przeciwnie ministeryum austryackie, 
a mianowicie muistsr hindlu Chlumecki pochodzą­
cy z Morawii i działający p d naciąłem berneńskiej 
psrtyi prot kcycnietSw, zwalając n i interes ok-ęgós 
fabrycznych Morawii, Cseoh, Styryi i Aurtryt Ddaej, 
upierał się przy p o d w y ż s z e n i a  c-ł wchodowych 
oa zagranicznych wyrobów, przy zaprowadzeniu ceł 
protekcyjnych. Te zaś cła protekcyjne i system pro­
tekcyjny są dla krajów przeważuie rolniczych nieko- 
rzystnemi, po lsze z tego powoda, źe ludność tych 
krajów musi zakapować drożej gorsze wyroby z fa­
brycznych niemieckich okręgów Austryi, gdy przy 
wolności handlowej, a przynajmniej przy cłach umiar­
kowanych, mogłaby nabywać taniej lepsze wyroby 
zagraniczne, powtóre, wysokie cł* protsk yine są nie 
korzystnemi dla krajów rolniczych z tego także po­
wodu, że obce ptńatws, których wyroby obłożono by 
ł y s k i e m cłem w> hodowem do Austryi, mogłyby 

nałożyć także wysokie cło wch< d wu na zi oże, bydł 
i in ue płody sar.wa sprowadzane z Au itry i do ich 
krajów. Z tych powodów, we wszystkich sprawach 
handlowo-oelnycb, interes Węgier i Chorwacji zga­
dza się z dobrem Galicyi, a tikżs z interesem kra­
jów handlowych jak Tryest, Istrya i Dalaacya, dą- 
żąoych również do wolności handlowej; rząd zaś wę­
gierski broniąc w tych Bprawach interesów rolniczych 
Węgier i Chorwacji, broni także intereBów Galicyi, 
Tryestu i Dalmaoyi. Przypominam, że już dawniej 
przytoczyłem przyczyny, które sprawiają, że system 
protekcyjny gorszym jest jeezoze w monarchii austrya- 
ckiaj nrżli w innych państwach.

Po długich sporach między obn rządami ausrya- 
ckim i węgierskim zgodzono się w maju r. b., że 
podstawą taryfy celnej dla związku handlowo celnego 
między Austryą a Węgrami, będzis tan fi celna ma 
jąca być postanowioną w zawrzeć się mającym tra­
ktacie handlowym między monarchią acstryacko-wę 
gierską a Cesarstwem nicmieckiem.

Z tego powodu, przewlekanie rokowań o ten tra­
ktat handlowy z N.emcarri wstizymywało postęp ca­
łej sprawy ugodowej między Austryą a Węgrami, a 
mianowicie wstrzymywało sprawę o por o wienie mię­
dzy niemi związku handlowo-celnego. Tera? zaś zer­
wanie układów o ten traktat handlowy z Niemcami 
usunęło podstawę okładu o związek handlowo celny 
austryacko-węgierski i zamąciło c h w i l o w o  całą 
sprawę ugodową, gdyż ponowienie związku celnego 
między Austryą a Węgrami jest ściśle złączone z in 
neai częściami ugody.

Aby postanowić, co w takiem położeniu przedsię- 
w iąć, aby ibmyśleć inną poditawę dla związku hau- 
dlowe-celmgo austryacko-węgierskiego, i wogóle, aby 
przyspieszyć przeprowadzan e całej sprawy ugodowej 
jeszcze w r. b., powołał Cesarz ministrów austry*- 
ekich d i Pesztu na wspćlaą naradę z minis tram- 
węgierskimi i z hr. Andrassym.

Na tej naradzie ministrowie austryaccy przypo­
mnieli, że w umowie między obn rządami w maju 
r. b. postanowiono, iż w razie niezawarcia traktatu 
handlowego z Niemcami, taryfa tak zwana „autono­
miczna* ma być podstawą związku handlowo-celnego 
anHtryacko-węgierskiego. Ministrowie węgierscy mieli 
odeprzeć, źe poet mówienie to było tylko pro foro  
extemo, aby wywierając nacisk ułatwiło rokowania 
o traktat handlowy z Niemcami, przedstawiając zaś 
że dla interesów ekonomicznych i handlowych całej 
monarchii, a nawet dl* rozwinięcia jej p zemysłu na 
natur alty oh podstawach jest korzystniejszym system 
zawierana traktatów handlowych z obcemi mocar 
stw.mi, niż tak zwane autonomiczne taryfy, które 
zaw8z.i mni j  więcej muszą być oparte na syate 
mie protekcyjnym, — żądali ministrowie węgier­
scy ponowienia akładów z Cesartwem niemieokiem 
o traktat Uodlowy. — Według półurzędcwych do­
niesień do dzienników węgierskich, hr. Andrassy miał 
na tej naradzie oświadczyć, że w zerwaniu mę ukła- 
ków o traktat handlowy z Niemcami gndy główną 
rolę powody handlowe i ekonomiczne, iż rząd nie­
miecki nie kierował się w tej sprawie dążnością po­
lityczną a nieprzyjazną dla Anstryi, jednak stano­
wisko Niemiec względem innych państw nakazywało 
>m oględaość w postępowaniu; że chociaż nie zosta­
nie zawartym traktat handlowo-celny z Niemcami, 
nie będą one prowadzić wojny handlowej i celnej 
z monarchią Anstryacką.

Ostatecznie zgodzono się na następującą drogę po­
stępowania. Poprzednio pełaomocnicy niemieccy przed 
zerwaniem układów o traktat handlowy, propono­
wali, źe gdy obie strony nie mogą się zgodzić na 
warunki formalnego traktatu handlowego, przeto mo-

inaby zawrzeć przynajmniej traktat tak zwany „za­
pewniający największe korzyści państwom, traktat ten 
zawierającym41, to jest, źe wszelkie korzyści bandlo 
we, któ.eby Niemcy lub Austryą ptzyżmły innym 
państwom, tyczą się takie stosunków handlowych mię- 
dsy Austryą i Niemcami. Pełaomocnicy austryaccy 
nie zgodzili się wówczas na tę propozycję.

Otóż t s m  pełnomocnicy austrysciy zawiązać mają 
napowrót rokowi.na z oś«iadozeriom, iż propozycję 
powyższą przyjmują, i że Austryi jest gotowa za­
wrzeć z cesarstwem niemieckiem traktat zapewniający 
cbu państwom największe wzajemne korzyści han­
dlowe. W tym traktacie ma być sawarowane, iż 
rządy niemieckie nie będą nakładać eta na wszelkie 
płody surowe wprowadzane z krajów austryackich 
i węgierskich; a nawzajem monarchia ausfryacko- 
węgierska zapewnia Niemcom utrzymanie dotychcza­
sowego po-t|oowąnia przy posyłaniu do Niemieo 
i sprowadzaniu napowrót z N-emiec do Austryi wszel­
kich tkania posyłanych do tik  zwanej „appretury11. 
Oook tsgo rządy austryacki i węgierski zgodziły się, 
iż związ k celny austryc cko -węgierski oparty będzie 
ca tar j fi a tak zwanej autouomicznej, ułożonej we­
dług taryfy którą ostatecznie peł.iomocnicy austry­
accy przedkładali pełnomocnikom niemieckim jako 
podstawę do traktatu handlowego z Niemcami. Cła 
według tej tarjfy są znacznie niższa cd tych, które 
początkowo, na domaganie się ministra Chlumeckiego 
i prosekeyonistów proponowano pełnomocnikom nie­
mieckim.

Takie są ogólne pcdstany układu między obn 
rządami w sprawie handlowo celnej. Jednak co się 
tyczy Bzozegółów, układ ten potrzebuje jeszcze uzu­
pełnień ; bo gdy ministrowie Auersperg i Las ser po­
wrócili już do Wiadaia, ministrowie fachowi de Pre- 
tia i Chlumecki pozostali jeszcze w Peszcie.

K r a k ó w  2 listopada. (Sprawozdanie z posie­
dzenia R ady miejskiej d. 31 października. Prze­
wodniczy prezydent miasta Dr Z y b l i k i e w i c z ; 
radców obecnych 35.

Z pism nadeszły ch do Bady miejskiej od osta- 
tnego posiedzenia wymieniamy jako ważniejsze: 
odezwę powiatowej dyrekcji skarbu, w Ltórej upra­
sza reprezentację miejską o wystawienie deklaracji, 
że gmina zobowiązuje się w razie przejścia poboru 
akcęzy ped 2arząd skarbu wydzierżawić rządowi bu­
dujący się obecnie dom rogatkowy przy ulicy War­
szawskiej za czynszem odpowiednim stosunkom miej­
scowym.

Tudzież odszwę Rady ogólnej tutejszego Łtwaizy- 
-twa Dobroczynności zawierającą propczycyg, aby 
msgi»trat starał s ę umieszczać dzieci opuszczające 
zakład t góż Towarzystwa po skończeniu lat 12 bądź 
w służbie, bądź u rękodzielników na koszt wipólny 
miasta i Towarzystwu Dobroczynności. To ostatnie 
przyjmuje więc na siebie połowę ciężaru, który jest 
bowiązany ponosić wyłącznie gmina, jako mająca 

pieczę nad ubogimi, byle magistrat jako mający sto­
sunki z rękodzielnikami zawierał z nimi umowy i 
utrzymywał dozór nad umieszczonemi sierotami.

Pierwszą z pomienionych odezw odesłała rada do 
sekcyi skarbowej dragą zaś do sakcyi dobroczynnej.

Bada stkolna krajowa nie przychyliła się do przed­
stawienia Bady miejskiej, aby znieść p-zv tutejszych 
szkołach żeński* h posady nauc’.yc elek mtadszych 
i p-’a «  420 złr. a ustanowić natomiast posady z płacą 
700 zł. rocznie. Juko główny powód odmowy podaje 
Red* szkolna, że frekweneya w szkoła h tutejszych 
znacznie się wzmaga, która znów wymaga tworzenia 
uateraz klas równorzędnych a w niedalekiej przyszło­
ści otwierania nowych Bzkół na koszt funduszu kra­
jowego. Zresztą posady nauczycielek młodszych do­
stają się zwykle nauczycielkom początkującym, dla 
których nadzieja otrzymania wyższej płacy powinna 
być pobudką do gorliwego wypełniania obowiązków.

B. m. R z e w u s k i  przedstawił wniosek, który 
podpisało 22 radców, tej osnowy:

Uprasza się a zarazem upoważnia Prezydenta, do 
przedsięwzięcia środków, jakie uważa za odpowiednie 
aby zarząd kolei zmusić do przywrócenia komunika­
cji tak dla jadących jak pieszych przy ul. Lubicz.

Wnioskodawca uzasadniając swój wniosek przypo­
mina, że w skutek jego wniosku uczynionego w roku 
1874 dopiero jedna część niedogodności dla miasta 
usuniętą została przez urządzenie wiaduktu na dro­
dze przy rogatce warszawskiej. Drugiej zaś niedogo­
dności jaka spotyka mieszkańców przez przerywanie 
komunikacyi w ulicy Lubicz, starano się zapebiedz 
rozmaitemu półśrodkami a między innemi przez od­
wrócenie konduktów pogrzebowych w ul. Kopernika 
i Knyżową. Cry skierowanie tych konduktów na ulice, 
przy których znajdują się szpitale i klinika jest wła- 
ściwem, o tern wnioskodawca nie chce sądzić. Je 
dnak zwraca uwagę, że na grontach za ogrodem 
strzeleckim będących do niedawna polami ornemi 
stanęły w znacznej Lczbie domy, których mieszkań­
cy mają p:a«o żł̂ dać, aby im komunikacyi z mia­
stem nie tamowfcno, co zwłaszcza w wypadkach wy­
magających pośpiechu dotkliwie czuć im się daje. 
Pomijając więc już inne okoliczności, jak n. p. że 
w tej części miasta znajduje się ogród strzelecki naj - 
bardziej uczęszc ano miejsce przechadzki w lecie, 
teatr letni i t. p. radzi wnioskodawca już z powyż­
szych względów zająć się tą sprawą jak najśpieszniej 
nie czekając aż wypadek tego rodzaju jaki się zda­
rzył przed kilku laty na drodze werszawskiej poprze 
żądania gminy o usunięcie przeszkód tamujących ko­
munikację w ul. Lubicz.

Wniosek powyższy odesłano do sekcyi gospo­
darczej.

Z porzndbu dziennego przedstawił referendarz ma­
gistratu U m i ń s k i  wniosek kcmis i uporządkowania 
miasta względem zatwierdzenia linij regulacyjnych 
przy realnośsiach 1. 501, 502, 503 i 504 od strony 
ul. św. Gertrudy i od plantacyj na pneciw koszar 
(dawny arsenał) położonych. Wniosek przyjęto.

R. m. M u c z k o w s k i  przedstawił wniosek sekcyi 
prawniczej, aby nie przychylić się do prośby p. Ale­
ksandra Szukiewicza o uwolnienie go od obowiązków 
Radcy miasta, a to dtatago, ponieważ statut prze­
milcza o powodach któremi p. Sz żąuauie swoje po­
piera jakiemi są pełnienie obowiązków od r. 1848 i 
wiek petenta.

Dr C y f r o w i e z  rśsiadcza, iż wiadomo mu, że 
p. Sznkiewicz rezygnacji swojej nie cofnie i nie u- 
waża za wh-ściwe chcieć znsglać go.

Dr K o p f f  sprzeciwia się załatwieniu tej sprawy 
w myśl wniosku sekcyi i pragnie, aby rada wyraziła 
ubolewanie swoje z powodu rezygnacji od obowiąz­
ku, który przez wiele lit  z pożytkiem gminy spra­
wował, oraz nadzieję, iż cofnie rezygnację swoją. 
Wniosek ten poparli radcy Dr H o s z o w s k i  i R z e ­
wuski .  Natomiast r. m. Dr S z l a c h t o w s k i  o- 
świadczs, że Rada nie może wyrażać podziękowania, 
zanim nie uchwali przyjęcia rezj gaacyi, wnosi za­
tem, aby rezygnacji nie przyjąć i zaprosić p. S z u -  
kiewicza do dalszego pełnienia obowiązków radcy. 
Wniosek ten utrzymał się.

W końcu przedstawił referendarz U m i ń s k i  wnio­

sek najdący sekcyi gospodarczej względem oddania 
z wolt ej ręki doitawy owsa i siaca dla pociągów 
miejskich dotychczasowemu dostawcy. Wniosek zo­
stał przyjęty.

Koniec posiedzenia o godz. 7ej wieczór*

Gazeta Lwowska donosi: „Nakład książek Bzkol- 
nych dla szkół ludowych w Galicyi, który dotych­
czas prowadzony był w zarządzie wiedońekiój komi­
sji publikacyj szkolnych, przeniesiony zostanie do 
Lwowa. Jik  się dowiadujemy, c. k. ministerstwo o- 
światy postanowiło zawrzeć układ z zakładem Osso­
lińskich, któremu oddaje prawa i obowiązki wyda­
wnictwa książek szkolnych ludowych na lat dziesięć. 
Przeniesienie wydawnictwa książek szkolnych z Wie­
dnia do Lwowa, jest samo przez się taktem bardzo 
pożądanym, który jednak tern milój powitać należy, 
źe nakład powierzono zakładowi tak szanownemu i 
zasłużonemu, jak zakład Ossolińskich. Śp. księciu Je­
rzemu Lubomirskiemu należy się zasługa inicjaty­
wy i pierwszych kroków około tśj sprawy, którą 
w ostatnich latach podjął gorliwie i szczęśliwie prze­
prowadził hr. Kazimierz Krasicki, obecny kurator 
zakładu, poparty w tesi życzliwie przez Radę szkol­
ną krajową. Wydawn ctwo kaiążek szkolnych ludo­
wych w jęijku ruskim już dawno powierzone zo­
stało tutejszemu zakładowi Stauropigiańskiemu."

N. Pan pozwolił hr. Wilhelmowi S i e m i ń s k i e -  
m u - L e w i c k i e m u  przyjąć i nosić krzyż koman­
dorski orderu papieskiego św. Grzegorza.

Minister wyznań i oświaty w porozumieniu z mi­
nisterstwami sprawiedliwości i skarbu mianował nad- 
prokur&tora Wincentego Da n k a ,  radców sądu kra­
jowego Józeta J a s i ń s k i e g o  i Teodora Zubrz y­
cki ego,  radcę skarbowego przy prokuratoryi skarbu 
Dr Karola Kunza,  adjunkta tejże prokuratoryi i do­
centa Dra Augusta B a l a s i t s a  i adwokata Dra 
Emanuela R e i ń s k i e g o ,  członkami komisji dla 
teoretycznych egzaminów państwowych oddziału są­
dowi go we Lwów i 9.

Rada szk Ina krajowa nfanowała nauczyciela Teo­
fila K i e r e s a  rzeczywistym ncnczycielem szkoły wy 
działowej w S mb orze, nauczyciela Jana Kr u c z k a  
rzeczywistym nau zycielem szkoły etatowej w Zie­
lonkach, nauczyciela Michała R e j a a r o w i c z a  rze­
czywistym nauczycielem szkoły etatowej w Nehrybce 
i tymczasową nauczycielkę młodszą Kar*linę Rut ­
kowską rz czywistą nauczycielką młodszą szkoły eta­
towej żeńokiej w Kołomyi.

1 listopada. Pester Lloyd  donosi, że 
onegdaj . dbyła się w Peszcie rada ministrów su 
stryackich i węgierski h p d przewodn ctwem NPana; 
obecnym był także minister spraw zagranicznych hr. 
Audiai-sy. Zgodzono się na taryfę celną nie zawisłą. 
Ministrowie węgierscy stanowczo bronili zapatrywa­
nia, że związek handlowy z Niemcami jest leiszy od 
wszelkich innych kombiaacyj i powiodło im s:ę prze­
konać ministrów austryackich o konieczności pono­
wnych usiłowań w tym kierunku, pomimo rozbicia 
się dotychczasowych układów. Z drugiej strony aiai- 
stro ‘-ie węgierscy n;e zaorzeczali, iż aby to usiłowa­
nie pom;ślnm uwieńczono było skutkiem, należy 
Niemcom p< kazać, że ni# chodzi tu wcale o kapi­
tulację Austro-Węgier, że monarchia austryacka nie 
może się pnprostu poddać temu, co jej Niemcy po­
dyktują, —  i dlatego na najgorszy wypadek, gdyby 
ponowne rokowania nie doprowadziły do celu, wypa­
da coś obmyślić. Uchwalono tedy rozpocząć, bez 
zwłoki na nowo układy z Niemcami o zawarcie tra 
ktatu handlowego, któryby Austryi zapewniał wywóz 
surowych produktów, Niemcom zrś dalsze postępo­
wanie co do apretuiy z zachowaniem środków kon­
troli już przez nich przyjętych. Równocześnie zaś i 
nie czekając wyniku ponownych rokowań przedłożony 
zostanie w przyszłym tygodniu obu parlamentom 
projekt tarjfy, która służyła za podstawę ostatnich 
rokowań z Niemcami i która w pewnych ustępach 
liberalniejszą jest od taryfy z r. 1868. Parlamenty 
według swego uznania orzekną, czy ją przyjąć, czy 
odrzucić.

Hr. Andrassy dawał uspakajające wyjaś lienie co 
do intencyj Niemiec, wy kluczująca stanowczo przy­
puszczenie, jakoby przyczyną zerwania układów był 
motyw nieprzyjazny Austryi, jakkolwiek stosunki Nie 
miec do kogo innego, cakozywsły im pewną oglę 
dność; jakiejś „wojny o cła“ między Austryą a Niem­
cami nio należy nawet przypuszczać; oba te państwa 
nigdy nie urządzą swoich stosunków ekonomicznych 
tak, iżby sobie nawzajem szkodziły, choćby ich na­
wet nie ułożyły wspólnie, tylko każde osobno. I w tym 
duchu odpowie prezes gabinetu p. Tijza w przyszłą 
sobotę na interpelację hr. Apponiego. Ministrowie 
książę Auersperg i bar. Lasser wyjechali wczoraj 
z Pesztu, zostali tam jeszcza bar. Pretis i Chlu­
mecki.

— Wydział Izby deputowanych Rady państwa, 
któremu przydzielono uitawę o przedawnieniu opłat 
stemplowych i t. p. skończył już obrady nie poczy­
niwszy w projekcie zmian istotnych. Sprawozdawcą 
wybrany dep. Dr. Menger .

— Ktnb lewicy naradzał się onegdaj nad wnio 
skies: dep. S cha up a, aby rozprawy szczegółowe 
nai kweulyą bankową przeprowadzić dopiero w związ­
ku z rozprawami nad przedłożeniem ustawy o kwo­
tach i związku handlowo celnego. Dep. N e u w i r t h 
przemawiał za tym wnioskiem twierdząc, źe nie na­
leży wcale się spieszyć, a w każdym razie wypada 
czekać aa powrót ministrów z Pesztu, gdyż bardzo 
być może, sta tam uchwalone będzie prowizoryum, 
niepodobna więc teraz już stawiać kweatyi klubowej 
Dr H e r b s t  oświadczył, iż sprzeciwia się wszelkie 
mu zwlekaniu sprawy. Z pewnśj strony chcą konie 
iznie zrobić ugodę przynajmniej na rok niemoźebną. 
Nawet Węgrzy nie meją zaimarn zr»waćj układów, 
Od kwietnia sprawa ani aa krok dalćj nie postąpi­
ła, gdyby więc jeszcze do marca się przewlekła, to 
i tak do tego ozssu załr twioeą nie będzie. Powta­
rza się ciągle nil de nobis sine nobis, prawda, a- 
leź trzeba umoźebnić owo cum nobis, a nie two­
rzyć sobie położenia przymusowego. Dep. W o 1 fi 
rum  i Su es s byli także zatem, aby zrobić kwe- 
styę klubową jeżoli sprawa bukowi nie będzie na­
tychmiast wziętą pod obrady. Podczas głosowania 
przyjęto 38 głosami na 43 głosujących, aby w Izbie 
oświadczyć się za obmdemi. Kto tedy z członków 
klubu inaczej głosować będzie w Izbie, musi z klubu 
wystąpić. Taką samą uihwałę powziął klub postę­
powy.

Z usposobienia panującego w kc!a*h rosyjskich, 
o którem donosi zaroiesczona poniżej depesza z Eu 
karesztu z d. 31 października, wnosić można, że po 
wodzenie doznane na drodze Zofijskiej ośmieliło znów

Rosjan do próbowania szans wstępnego boju p'd 
Plewną. Znagta do togo i obawa, ażeby nagła zmia 
na sprzyjającej dotąd •’Ogvly nie zmieniła sytuacji 
i nie odjęła możności dz ałanii. Jast ta- w tej chwili 
najpoźądań3zą neczą, jaku się Osmanowi baszy w Ira- 
dnom jego położeniu wydarzyć może. Doskonałość 
przyrządzonych środków obronnych, bitność ź łniorra 
i uzdolnienie jego do dzialarta na drodze def-rży­
wnej, może mu oddać w ręce chwilowe zwycięstwo, 
zadać wielką klęskę nieprzyjacielowi i otworzyć pole 
do pomyślenia o zbawieniu swej armii w chwili kie­
dy, jak to zdwsre bywa po doznanej klęsce, ‘zapa­
nuje zwątpienie i bezradność w obozie rosyjskim. 
Podniosłoby też to znów dacha w Konstantynopjlu, 
gdzie zapanować miało matadassne usposobienie.

Ruchy w armii Zimmermanna zdają się zdr.dsać 
zamiar posunięcia się ku Sylistryi. Skutkiem tago 
Sulejman basza koncentruje główne swe oły jod 
Raegradem i kto wie czy n e opuści nawet Mr ii 
Łomu.

Szef ket basza ccfiął swe przednie straże z Rado- 
mirza, nie chcąc ich narażać na los jakiego dczaały 
załogi w Telisiu i Górnym Dubniku, i zbiera wszy- 
uttfe swe siły pod samem Orcfcaniem.

Z Szybki nadeszła w adomość o odparciu atalu 
rosyjskiego naJsdną z pozycyj Rmta baszy.

W Azyi wojska lurecMe cofnęły się pod samo Er- 
zerum, nie tyle może z obawy przed kolumną Hei 
manna, który się detjd z oddziałem Te guka-iowa 
nie pcłęezył, ile dla obrony wszystkich dróg po 
których Rosyanie ku Erzerum postępować mogą. Od 
Erzernm wychodrą bowiem ku wschodowi dwie dro­
gi. Jedna (główna karawanowa) pro wędzi prosto na 
wschód przez wąwozy do Hassau Kale i Kóprikioi. 
Tu drogi dzielą się na nswo. Na prawo droga ka­
rawan-wa wiedzie przez most na Arpssie do wąwo­
zów Deli Baba i Kara Derbent a następnie do Ba- 
jtzydu. Po tśj przychodzi kolumna T.rgukasowa. 
Droga prowadzi prawym Irzegńm Aram przez do 
linę poprzeczką, w której leży Zewia a następnie 
przez wąwozy Saganlidachu do Kareu. Tą postępu­
je naprzód kolumna Heimanna.

Ale jest jeszcze jedna droga wycho lżąca na półno­
cny wschód z Er erum, która przez Olli do Arda 
himu p o^aitai. Na tśi postępuje oddział Rosjan i 
idący przez Penai-k z Ardahanu

W Zewinia leżącym w dolinie, zktarój można u- 
dać się i ds Karsu i do Olii inógł wprawdzie Mu- 
chtar basza panować razem nad drogą od Otti i nad 
drogą od Karsu, ale mając do tego zbyt stab9 siły. 
ensiał się cofuąó do Kopń iii, źjby sta połączyć 
z Iz naiłem baszą przez mo t leżący r<a drodze ka­
rawanów ój.

Z ąd jednak nie może zapobiegać marszowi wojsk 
rosyjskich id tjyh  od Ośti do Erzerum. Nadchodzące 
więc ztąd wojski mogłyb? się były zjawić na jego 
tyłach. Nie pozi stawało m« wiec mc innego j»k co­
fnąć t*ię d> E ’zerum. J  źli rdoła zapchać szczelnie 
wąwozy między Hassankale i Erzerum leżące i wstrzy 
mać przez to marsz kolumny Heimanna, a późaiej 
i Tergukaesowa, zyska może możność zniesienia sił 
rosyjskich drogą od Olti postępujących i zrobienia, 
wysyłając tą drogą znaczny oddział, skutecznych dy- 
wersyj na tyłach kolumny Heimanna; ieźli jednak 
nie zioła wstrzymać połączonych wojsk Heimanna i 
Tergukassowa w wąwozach zamykających dostęp do 
Erzerum, tj będiie się musiał jedynie ograniczyć do 
obrony togo minst i. E zornm oorócz w staroż toy 
sposób załofonych walów i biaky . nć w ma r. no 
wszych craaów po stronie wschodniej dwa tarty 
w bardzo korzy ltnem położeniu zbudowano, o które 
Mnchtar oprze zapewne swój obóz.

W ogólnośń zaczynają się szanse wojny przechy­
lać w tej chwili na stronę rosyjską i jsżali pomyślne 
odparcie zamierzonego ataku na Plewnę i deszcze 
które zaów w Bułgaryi padać zaczyrają, nio wywo­
łają zmiany korzystnej dla Turków i jakikolwiek 
wypadek nie podniesie znów upadającego durha 
w ich armii, kampania jesienna może jeszcze spro­
wadzić dużo smutnych dla nich następstw.

B u k a r e s z t  31 października. (Fremdenblatt). 
Raporta nadchodzące z obozu rosyjskie go pod Plewną 
są pełne ufności. Wszelkie komunikacje Osmana 
baszy mają być przecięte. W i e l k a  a k c y a  ma  
n i e b a w e m  n a s t ą p i ć .

B u k a r e s z t  31 Ppźłziernika. D3no3zą z Korabi, 
że pułkownik Slsniceanu wykonał dziś rekanssans 
w kierunku Wadynu pod Rahową (między Widyniem 
a Nikopolis. R e d .\  ponieważ doniesiono mu, źe tam 
zusjdują się oddziały nieprzyjaciel k ii  i cilem rez 
Bz«rzenia zakresu furaźowania między Wid'm a la­
kierem. Nieprzyjaoiel, składający się z Nizatrów, 
gotował się do silnego odporu w r. ducie pod Wa- 
dymem usypanej. Po krótkiem bombardowaniu, po­
wstał ogień w koszarach Wodvmskioh i zapas amu- 
nicyijtoreołiiej wylecirł wjpowietrze. Zmięszało to nie- 
przfjaciela, który po niedługim oporze w raducie 
zaczął r jterowaó po drodze nsd Dunajem ku Ra- 
howie, która jost bardzo popsutą i d!atogo lruino 
go było ścigać. Walka trwała trzy godziny. Rumuni 
stracili 2 szeregowców w zabitych, ranni: jeden oficer 
i jeleń szeregowiec. Wzięto cokolwiek niewolnika

K o n s t a n t y n o p o l  31 Października. (Fremden­
blatt). Rosyjska kawalerya obsadziła dwie wioski 
Merlian i Demitan położone na dridze z Medźidje 
do Silietryi. Tureckie wojska ustąpiły z nich zaraz 
za zbliżeniem się nieprzyjaciela. Podług depeszy z Er­
zerum przyprowadził też tamsił Kurd bm a 4000 
jezdnych Kurdów, których Mnchtar basza chce użyć 
na odcięcie nieprzyjacielowi dowozu. Z Batum nie 
nadeszły jeszcze do obozu Mach tara zażądane posiłki.

K o n s t a n t y n o p o l  31 Psźlzierniba. Tureckie 
dzienniki przyznają, że Hakki basza, który Btanął 
w Teliszu poćihł się z trzema batalionami.

D u b r o w n i k  31 Października. (Fremdenblatt). 
Mufti basza, komendant północnej Albanii UBtawił 
w okolicy miasta Hatti rześć batalionów piechoty 
i 1200 baszybcźuków z bsteryą artyleryi. Wojska te 
przeznaczone zostały do zrobienia wycieczki na tar?- 
toryam cziracgórak-e od strony Trzywcy. Wpółno- 
cnej Albanii zakupuje rząd turecki dużo koni, kt're 
tymcz&sem do Skotaru i Pryzrendu odstawiają.

K o n s t a n t y n o l  30 paźdz. (Bióro Routera) Renf 
basza telegrafaje z Szybki o odparciu ataku rosyj­
skiego na Maregiedyk. R konesans Czerkiesów wy­
słany do wąwozu Tuspańsbiego pobił 1500 bułgarów, 
położył trupem 600, resztę rozpędził i zabrał 1120 
sztuk bydł*,. Utarczka ta zaszła pod (taykowasami

W i z i n k i e w  30 psźdz. (urzęd.) Wczoraj nad 
Bzedł z Kóprikiei raport jenerała H imanna. z dnia 
28 października, że w tym dniu połączyła się kawa­
lerya jego z kawaleryą Tergukassowa (gdzie? Red) 
i Ż9'ściga wojska Muchtara baszy uchodzące za Kó­
prikiei. Pieohota Tergukassowa posuwa się naprzód, 
celem połączenia się z jego kolumną.

K o n s t a n t y n o l  1 listopada. Szefket basza ob 
warowuje stanowisko swe w Orchanin.

K o s t a n t i n o p o l  1 listopada. (Agence H łvis). 
Nadchodzące z Dobruozy wojska stanęły w Kasgun 
na wschód Silistryi. Deszos wstrzymuje WBzelkie o-

peracye w okolicy R sgradu. Oddział rosyjski posu­
nął Bię po Z54 Iosfaa-Czyflik.

K o n s t a n t y n o p o l  30 października. (Fol. G orr) 
Nadrhodzące ze wszystkich stron niepomyślne wia- 
domcśói, podziałały tu ra nmysdy w sposób pognę­
biający. Obawiają s ę szczególnie o los Osmana ba­
szy w Flewnie.

B e l g r a d  31 ptźlziernika. (Folit. Corr.) Czer- 
ciesy miały naruszyć granicę serbską na linii Timc- 
tn. Skoro o tem doniósł dowodzący tu pułkownik 
lorwat wicz, brygada GradyBzcza uduła się do Zaj- 

orara. W Bslgredue znajduje się znów kilku do- 
wódzców bośaiańakiego powstania i żądają cd nądu 
pomocy dla swego kraju.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  31 października.

Nie sprzyjała wjioraj pogoda odwledziiom omenta- 
rz*, niemniej słota dzisiejsia wstrzymała wiele o#4b 
od udania Bię na cmentarz, gdzie dziś odbywa sięnabo- 
żeństwo a w rade pogody bywały kazania pod golem 
niebem. Z tego też powodu mniej było wczoraj świa­
tła na grobach, niż innych lat. Piękny cmentarz kra­
kowski otrzymał znów kilka nagrobków, które zwra­
cają uwagę, bądź jako dzieło sztuki, bądź też, że 
kryją zwłoki osób znany :-h i poważanych. Musimyjz obo­
wiązku nietylko publicznego, ale i ucłUć os .biatychnad- 
mienić o świeżym nagrobku mszego k. legi, Maurycego 
Manna niespełna przekroiłem zmurłego, którego zwidzi 
zł żono w jednym grobie ze zwłokami mitkl jego, a 
wcfOMj na tym grobie zawieszono wieniec wawrzy­
nowy z napisem. Bracia Trębeccy przyozdobili grób 
swojej matki pięknym posągiem Matki Boskiej zwo- 
,ega dłuta. Stanął także poważny nagrobek zmarłej 
w marcu Reginy z Klugerów Englischowej, żony radz- 
cy dworu: jest to sarkofag rzymski o czystych i po- 
ważnyoh formach stylu, prawdziwe dzieło sztuki.

Mówiąo o nagrobku ś. p. Mauryoego Manna, wy­
pada nadmienić, że przyjaciele zmarłego umieść li- 
w kościele N. P. Maryi naprzeciw Ciborium tablicę 
pamiątkową dla nieboszczyka z czarnego marmuru 
z napisem wypukło wykutym a ponad nią głowę nie- 
b Bzczyka w medalionie z białego marmuru, dłuta p. 
Gojskiego. Nnapis na tablicy jest: „Maurycy Mann, 
wierny ayn kościoła i ojczyzny, prawdy nieugięty o- 
brcńc&“. TabliG* ta z braku miejsca umieszczona 
uardzo nisko, potrzebowałaby ochrony z prętów, nie- 
dozwalsjącyeh opierać się o nagrobek.

- We środę wieczór Prezes Akademii Dr M aj.er 
podejmował u siebie liczne grono członków Akade­
mii , profesorów Uniwersytetu i wiele ianych osób, 
biorących udział w pracach Akademii Umiejętności. 
Podczas wieczerzy | wzniesiono kilka toastów. Na­
przód przemawiał gospodarz, żegnając się w serde­
cznych wyrazach z Uniwersytetem, z którym łączyła 
go 44-letnia praca: dziękował następnie wszystkim 
profesorom i młodzieży akademickiej za tyle dowo­
dów życzliwości i przywiązania dla niego. W odpo­
wiedzi Rektor uniwersytetu Dr T e i c h m a n n  pod­
niósł zasługi szanownego prezeBa; nadmienił także, 
że wielka część tych laurów, jakiemi wieńczono UBtę 
pującego profesora, należy się jego dostojnej małżon­
ce, która wiernie dzieliła z nim wszelkie trudy i była 
prawdziwą podporą szanownego prezesa; zakończył 
więc zdrowiem na cześć gospodyni. Dalej przemówił 
czł. Akad. p. Lucyan S i e m i e ń s k i .  Z okazyi mo­
w y o płci piękni-j, w n k itz a ł, Za  do szan o w n eg o  r>re-
zosa W; ciąga swe ramiona młodziutka kochanka, no­
wa Akademia Umiejętności, z którą oby pożycie jego 
było tak długotrwałem i szczęśliwe®, jak z Uniwer­
sytetem. W końcu zabierali jeszcze głos rektor Uni- 
wersy'etulwowskiego Dr W ę c l e w s k i  i prof. S t r z e ­
l e c k i .  Pref. S z u j s k i  podniósł gotowość Polaków 
bawiących w Paryżu, z jaką spieszą wspierać prace 
naukowe kraju.

—  Kurator fundacyi śp. Pelagii Russanowskiej, hr. 
Piotr Moszyński dla dawnych wojikowyoh polskioh, 
nadał s ypendyum di żywotnie po 305 iłr. rocznie, 
opróżaione przez śmierć śp. Szelechowskiego, Woj­
ciechowi Wincentemu R y b i ń s k i e m u ,  zamieszka­
łemu w Talonie we Franoyi.

—  Dyrektor Matejko zagrożony ciężką chorobą, 
ma się znacznie lepiej.

-  Dziś przewieziono przez Kraków z Prus do 
Rumunii dwa wagony z przyrządami sanitarnemi.

—  W niedzielę 4gó b. m. o godz. 3ej po połu­
dniu odbędzie się czwarte zwyczajne posiedzenie Wy­
działu krakowsk ej filii galicyjskiego Towarzystwa o- 
chrony zwierząt w sali klasy 4ej w szkole św. Bar- 
bsry. Posiedzenie zzk ńczy sekretarz p. Gustawicz 
odczytem: Ochrona ludzi a ochrona zwierząt.

-  Otrzymujemy od jednego z naszych pedagogów a 
lubownika sceny następujące uwagi: Stało się w teatrach 
naszych nieznośnym dla uważnego widza zwyczajem, 
prawie nałogiem, że skoro zbliża się w istocie, albo we­
dług mniema: ia niektórych, konieo sz tu k i,  większa część 
publiczności zrywa aię z swych miejsc, tak że niepo­
dobna słyszeć scen ostatnich, często bardzo zajmują­
cych. Przypomina to nagły ruch dziatwy szkolnej na 
głos dzwonka zapowiadającego wyzwolenie się z cia­
snoty często śród wykładu profesora, w połowie zda­
nia, a nawet słowa. Sumo ta porównanie, nasuwają­
ce się mimowoii, powinno skłonić do zaniechania te­
go częstokroć z tonem i powagą sztuki bardzo nie­
zgodnego przyzwyczajenia, na którem ostatecznie Ba- 
ma publiczność nijgorzej wychodzi, gdyż i końca sztu­
k i  nie słyszy i na ścisk się naraża.

—  W miesiącu październiku 144 osób zostało od­
danych do sądu w Krakowie za pijaństwo w myśl 
ustawy nakazującej karać pijaków sądownie.

:— We Lwowie rozpoczęto na cmentarzu łyczakow­
skim budowę pomnika Seweryna Goszczyńskiego, któ­
ry wyobrażać będzie poetę w postawie siedzącej z czte­
rema postaciami allegorycznemi. Posąg jest dłuta p. 
Markowskiego.

J L lb ią ż  31 października.
—  (E.) Wczoraj cdbyło się tu poświęcenie kopa­

lni wągla. X Ostrowski miejscowy pleban przybywszy 
uroczyście z chorągwiami w licznej procesyi swych 
parafian i okolicznej inteligencyi, przemówił gorące- 
mi słowy: że kto z Bogiem zaczyna, temu Bóg bło­
gosławi, wykazując podniesienie bogactwa kraju i za­
sługę w tem właścicielowi p. Gotzowi, który to swo­
im kosztem rozpoczyna. Po stósownej modlitwie i po­
kropieniu, w oznaczonym miejson nakryłem i ubra- 
nem w girlandy, oznaki górnicze i chorągiewki na­
rodowe, zwierzchnik zakładu p. Kraus wziąwszy ło­
patę, trzy razy ziemię odrzucił, a następnie uczynili 
to goście obecni. Uroczystości tej towarzyszyły salwy 
z ustawionych moździerzy na szczycie góry.

—  L e ż a j s k  31 października.
(D.) W tych dniach opuścił miasto nasze X. Bo­

lesław W o d y ń s k i wikary obra. łacińskiego, udając 
się na admiuistracyę do Nożdrca. W Leżajsku przez 
ośm lat pełnił obowiązki wikarego i katechety w 4- 
klasowaj męskiej i 3-kla :owej żeńskiej szkole, bez 
żadnego wynagrodzenia. Umiejąc zawszefgodzić obo­
wiązki księdza, katechety i obywatela, był bowiem 
radnym miasta przez lat kilka, X. Wodyński pozo*
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stawi. też PO Bobie mile u nas wspomnienie i żal, I poczucie dobrego smaku wreszcie ie  tiuduy KUor stawia HS pi. eouio r  )fg  ̂ na gjosy męZkie Schumanna wyszedł bez szwan-
i6 i °  N ^P an  przeznaczył z wł.snej rzkatuły 200 ku. J a k o  ostatni ustęp zamykający program, przesu-

*. ~ ł—. V* *‘miaie ?otsb*żoeo'* ” IsLAS-!SfTKLSLtS JŁ2S*»iatu Ch zanowekiegc,
  D . 31  października um arł wo Lwowie X. L u ­

kasa P i p a n ,  wicerektor semiuaryum gr. k a t . ,  rad 
ca i referent konsysto:za, kanonik hon., licząc lat 51.

—  X. W incenty F lo rczyk , w ikary w Podgórzu, 
objął w Wieliczce posadę katechety ; X W lad. Smo- 
lnoha, zarządoa parafii w Radłowie, objął zarząd ko- 
ścioła w Borzęcinie. X. Edw ard Kornecki, otrzymał 
kapelanię w Leszniowic; X. J a i  Sadowski; zawia- 
dowoa kościoła w Pniowie, umarł, * zarząd tej p a ­
rafii objął X. Wino. Zbigniewioz, w ikary w Micho- 
cinie. X. Józef K ois, w ikary w Łosooinie górnej, 
mianowany kapelanem wojskowym we Lwowie. X 
Józef Skwierozyński, koop. w Skale, prseniesiony na 
ta k ą i posadę do Czerniowieo, a  miejsce jego objął 
X. Józef Jemioła. D. 15 września um arł w Cicłozy 
skaoh pleban X. Michał Szewczyk.

Arcyksiążę Rudolf opuścił we środę Cieszyn, 
iegnany  z zapałem przez mieszkańców odjechał do 
K arwiua dla odwiedzenia rodziny hr. Larischa, gdzie 
nastąpiło wspaniałe przyjęcie, illuminacya i zkąd 
zastęp okolicznej szlachty wieczorem odprowadzał do­
stojnego gościa. W czoraj odjechał do Godolló.

—  Znana śpiewaczka p. W anda Bogdani (Kleczkow- 
ska) występuje obecnie w Msdyolanie, gdzie świetne­
go doznaje przyjęcia tak  ze strony publiczności jak  
i krytyki. Oto, co pisze dziennik Secolo z powodu 
WystępU tej artystk i w Lindzie operze D onizettego. 
„Akoya p. Bogdani, tej dzielnej przedstawicielki je- 
daej z najwdzięczniejszych kreacyj Donizettego je s t

romantycznej muzy. Naj pier wszy ten po kreacyach 
Beethovens utwór w zakresie muzyki pokojowej (Kam- 
m erm u8ik) przyjęła publiczność z uznaniem odpowie- 
dniem jego wysokiej wartości.

W ogóle wieczór się powiódł. Zarzucilibyśmy tylko 
przeładowanie programu. Pochłonąć tyle rozlicznych 
kompozycyj na jednym wieczorze i nie strudzić uwa­
gi, to rzecz niemal tak trudna jak zakład wygrany 
przez pewnego gastronoma, który zjadł w restauracyi 
porcyę każdej potrawy na spisie umieszczonej za­
cząwszy od zup a skończywszy na winach. „W sztu­
ce— powiłda Boileau— dodaj c z a s e m  ale ujmij 
c z ę ś c i e j " .

O tam „ujmij“ nsleżałoby zresztą także pamiętać 
przy oznaczeniu ceny miejsc. Trzy guldeny za krze 
8ło a dwa za bilet na galeryę w obeo dzisiejszego 
przesilenia —  to zawiele. Nie tylko wysokość opłaty, 
ale także ilość osób ją  wnoszących stanowi dochód, 
a co tanie niekoniecznie złem być musi. Koncertanci 
wf ni wzgląd ten mieć na uwadze, jeżeli nie chcą, 
aby muzyka ich, tak jak wczoraj brzmiała — w pu­
styni.

W i e d e ń  31 pażltio rn ika .
Z powodu przypadającego św ięta W szystkich SS. 

we czwartek, odbył się targ  we wtorek i środę, do 
wieziono cieląt 1 7 2 0 , zabityoh wieprzów 2 9 2 ; ra - 
bitych owiec 604, żywych owiec 2 8 9 4 ; żywej nie 
rogacizny galicyjskiej 1 9 0 0 ; średnio ciężkich węgier 
skich 1450; ciężkich bagonów 1145.

Cielęta płacono od złr. 45  do 64 z łr.; zabite wie 
prze od 42 do 56 z łr .; zabite owce od 30 do 38 
złr.* żywe owce od 30 do 38 złr. za 100 kilo m .; 
ponieważ zaraza w okolicy W iednia całkiem ust zła, 
m cżaa się Bpodziewać że m^że do 8 dni pozwolono 
będzie zakupno owiec dla eksportu gdzie i oeny zna­
czni się polepszą.

Nierogacianę galicyjską płacono od 3 2 ,  3 5  do 3 7  

z łr ., średnio ciężką węgierską od 44  do 47 z łr.; 
ciężkie bagony od 48 do 49 złr. za 100 kilo żywej 
wagi.

Wilhelm Amiromcs,
Oaffi StirbOk

Wykaz zmarłych w Krakowie
(od d. 2 Igo do d. 27go października włącznie) 

Razem zmarło osób 51 kobiet, 
l i ,  do 
60 ro-

ospę:

2 4  mężczyzn i 27 
Do 1 roku życia zmarło osób i3 , do 5 roku 
20 roku 3, do 30 roku 4 , do 4 0  roku 5, do 
ku 12, do 8 0  roku 2 , powyżej 8 0  1. 

pełną prawdy i wzruszającą tak jak prawdziwą i I Na choroby zakaźne zmarło osób 15. Na 
wzruszającą jes t melodya wypływająca z jej ust. Pa- Elżbieta Nowakówna, córka wyrobnika, l i t  16; Zdzi- 
nią Bogdanizdobi jeszcze młodość i uroda, a toaleta jej sław Mieczyrław, sierota, 3 tygod.; Ignacy Werde- 
odznacza się tym wykwintem, o który bardzo trudno cker, syn kamieniarza, 6 miesięcy; nieszozepiem. Na 
u innych śpiewaczek." M rę :  Izaak Reiner, syn mleczarza, 2 lata; Izrael

-  Telegram z Bukaresztu z 31 października do- Lipschutz, syn kramarza, 2•/, roku; Sali Wasserber- 
nosi, że nadeszło tam ciało poległego ks. Sergiusza I gerówna, córka handlarza l x/2 roku; Karolina C y 
Leuchtenberakiego. Trumna otoczona strażą umie- czyńska, córka służącego, 1 rok. Na płonicę: Lu 
szczoną była w wagonie przybranym jako kaplica, dwika, Wentzlówna, córka wyrobnicy, 2 lata; Regina 
Metropolita odprawił modły nad trumną. Obchodowi I Frisoherówna, córka krawca, 5 mies. Na dławiec, 
żałobnemu, uczestniczyli książęta Eugeniusz i Mikołaj I Marya Biernatówna, córka stangreta, 13 mies. a 
Leuchtenberscy, ks. Oorczakow i ministrowie rumuń-1 krztusiec: Jadwiga Trepczyńska, córka ślusarza, 
scy a g*rardya narodowa tworzyła szpalęr. Księżna I lata; Dawid Rubinstein, syn graizlera, 3 miss. Na go 
Elżbieta będąc słabą, kazała ochmistrzyni dworu zło- rączkę połogową: Marya Pełczyna, żona wyrobnika, 
żyć wieniec na trumnie. lat 34. Na czerwonkę: Sykstus Ludwig, strażnik, lat

W i a d o m o ś c i  p o l i c y j n e .  Fr. Zepeta i 56 Na inne choroby ^ ^ s ó b  N» drgawfas
Wacław Hlawaty posługacze kolejowi przytrzymali Adam Bocheński, syn * J®8-. f .  K * ?
we środę nad ranem Karola Chwałków skiego na kr*- serca: Rozalia Łukaszek, wyrobnica, łat 48i, 1Kunc 
dzieży paczki z herbatą z wagonu, który otworzył gunda Czyralkowa, wyrobnica, lat 42 . Na zapaleń o 
łopatą oderwawszy plombę. Józefa Gluzińska wyro płuc: Katarzyna Budzajowa, wyrobnica, lat 50 , El - 
bnica zamieszkała pod L. 83 na Blichu, złożyła w poli- żbieta Kamińska, wyrobnica, lat oO, Marya Kozłow 
cyi czarnego indyka zarżniętego, którego znalazła przed ska, żona szewca, lat 51; Kazwierz Barański, syn 
domem wczoraj. Straż policyjna przytrzymała: J u l i ę s t o -
Wiśniewską, za kradzież w służbie; Jacka Zębalskie- 
go murarza, za kradzież cegły; Jana Kadulę zbiegłe­
go ze służby, za przeniewierzenie; Jana Gryla, gdy 
sięgał ręką do cudzej kieszeni; Adama Nowaka, ko- 
walozyka za kradzież kilku zegarków srebrnych i kil­
kunastu takichże łańcuszków z kluczykami, złotego pier-

służącej
larze, 1 */a roku; Henryk Frycz, syn kupca, 4 lata; 
Marya Richecka, córka bednarza, l 1/* roku; Stani­
sław Nowak, syn służącej, 7 mies. Na suchoty płu­
cne: Rozalia Hafuerowa, krawczyni, lat 48; Ida Wa­
lewska Lenertówna, przy rodzinie, lat 50; Józef Re- 
setka, stolarz, lat 33; Jan Namysłowski, krawiec, 

Marcin Krzysztofek, wyrobnik, lat 24; Ka-

złr. przez włamanie się do sklepu na Stradomiu, u- Lędmę płuc: Anton Pieluch 
krywszy się tam w sieni; większą c z ę ś ć  s k r a d z i o n y c h  Sikora wyrobnica, lat 4 0 .  Na zapalenie kiszek 
rzeczy odebrano, resztę zaś sprzedał; wreszcie Bartło- rY» Bełdysówna, , . „ . rab
mieja Kowalskiego za kradzież odzieży w domu pod I Golonka, syn wyro ni a r° P stross "
L . 63 przy ulicy Grodzkiej, gdzie się zakradł z wie-|J » n  Wołek t  » Maryan Stros ,
caora; za pijaństwo 6 osób.

T E A T R .  — W s o b o t ę  dnia 3go listopada:
Po raz drugi: Dramat Indowy w 5-ciu aktach, 10

dra
ciarz, la t 5 8 ; Zofia Banasikowa, wyrobnica, lat 48; 
Marya Klimczykiewiczówna, wyrobnica, lat 3 7 ; Ma­
rya Tachówna, służąca, lat 25. Na zapalenie otrze- 
wny: Marya Nowicka, żona rolnika, lat 48; Marya

odsłonach, Ernest. R a u p a c h a -  przełożył dla sceny. s tryCharska, wyrobnica, lat 36; Fany Bergerówna
M łynarz i jego Cór-1 handl8rzg? lat 17> Na pucjjiin§: Marya Klieiń

ska, wyrobnica, lat 44. Na pruchnienie kości: Wła- 
Idysław Sęderowicz, służący, lat 24. Na rozwój nie 
I dostateczny: Mich* i Mazgała, syn szewca, 2 ' / 2  roku 
Józef Breit, syn urzędnika, 6 dni; Jan Machowski,

krakowskiej W hd. Babowski: 
ka. — Początek o godz. 7ej.

— Dnia 31go ptżdziernika poobmurno, wieczorem 
deszcz; termometr od 1*3 dosieił do 10*4 C. Dniu 
Igo listopada również pochmurno, chwilami deszcz;
termometr cd 4 4 dossedł do 8 6 C. — ®*fome.tr I syn organisty,* 2 godziny; Marya Kózkówna, córka 
iwolna idzie w górę; rano o 6ej dnia 2go listopad* I k o w a c z a , 1 god.ina. Na uwiąd sterczy: Wojciech 

jego był 744*6 millim., termometru 6-2 C. — | Wałasik, stróż, lat 85 .stan
Wiatr saohodni.

—  W Eobotę dnia 3go listopada: Św. H uberta bi­
skupa wyznaw. Gospodarstwo, przemysł i handel.

W isd o m o ic i 
bióra hby  handlowo - przemysłowej krakowikiej 
© targu sfeośowyin m  B a r a n i e  i K l e p a c z a  

dnia Igo i 2go listopada.
W dniu wczorajszym jako w święto Wszystkich 

F. P.; „Nasze książki szkolne". L U podręcznych psy- j &§., nje było żadnego targu zbożowego'na granicy 
ohologiaob, przez Dra Stefana Pawlickiego; „Przegląd Kongresówki, tak na Baranie jako też i na Micha 
literacki", przez Stan. Tarnowskiego; „Przegląd po-1lowicaeh. . . . .  l r ,
lityczny", przez Aleksandra Szukiowicza; Wiadomo-1 Po wczorajszem święcie, dsisiej:zy targ na Kie 
ści bibliograficzne. parzu był prawie martwy, tak z braku dowozu, jako

1 też i z j granicznych kupców,

W iM k A o m o i* #  M JM i©ggs»a*«»w«.
—  Wyszedł zeszyt V-ty za miesiącHistopad P rze­

glądu Polskiego i zawiera: „Cesarstwo Niemieckie 
Dawniejsze i dzisiejsze stronnictwa", przez Seweryna 
Przerowę; „Siekspir w Polsce" (o. d.), przez Stan. 
Tarnowskiego; „Książę Józef Poniatowski", p zez 

„Nasze książki szkolne". I. O podręcznych psy-

0  ile nam wiadomo
F  w:p i ,fW0 nie zrobiono żadnego znaczniejszego zakupna, a ma

-  Wieczór muzykalny p . ^  acvdzie, la partye zakupionego zboża nie wpłynęły na ceny,
u nas o sposobność słyszenia tylu i takich arcydzieł, l ^  ^
ile ich przedstawił p. Frieman na wieczorze urządzo-1 Ł_
nym przez siebie we środę w sali redutowej. Kwar- 
tet Haydna, Beethovena Sonata poświęcona Kreu-1 J 
tzerowi oraz K wintet Schumanna — oto główniej-

W  ogóle powiedzieć 
| można, że przez ciąg całego targu panowała stagna 

od dawna nie widziana u nas.

sze tylko ustępy programu zamkniętego ściśle w sfe

I Kurs pieniędzy i papierów publ.
i  wzruszających wywołałyby nudę w tej części pu -l H o n jp r e g a c y t  h n p l e e h ł e j .  
bliczności, co ja k  Szekspirowski Polonijusz w sztuce K r a h ń w ,  2 Listopada, 
rada widzieć tylko fraBzkę lub zabaw ę, ale  ̂ słucha- j Rnbel papjer. rosyjski . . (za 100 sztuk)

Rubel srebrny obrączkowy . „ 1
Mark n ie m ie c k i..........................   100
Dukat holenderski ważny . „ 1
Dukat austryacki „ • „ 1
Napoleondor „ • „ 1
Półimperyał „ • ,< 1
20-markówka niem. ważna . „ 1 
Srebro austryackie (za 1 złr.)
Kupony austr. srebr. płatne . (za 100 zł.)

Listy  zą8tavme i  obligi:
8yi potyczką krajowa galicyjska 
Obhgacye indemnizacyjne galic.

do Paryża; przemawia ón pojednawczo. Ssnatwowie 
lewi: zbio.ą si§ w sibotę, a bióra grup lewio Iłby 
w poniedziałek, aby porozumieć się co do przyszłego 
psstęcowania.

K onstantynopol 30 peźlz. Wctorej od­
było sij u patryaichy unickiego H a s  s a n a  zebranie 
notablów armtńsiich obrządku katolickiego w celu 
porozumienia się ze stronnikami Kupeliana (dyzu- 

tami).
H o  w y  Jork 30 paźdc. W e l a h  mianowany 

został posłem a&erykańskim w Londynie. Sjnat za- 
twieroziłmianowanie S t o n g h t o n a  posłem w Peters- 
mrgu i K a s s o n a  w Wiedniu.

51-50 
57.75 

60 — frk.

W ltM ie *  1 listopada
Ą  O k o w i t a .  — Na naszym placu notujemy 

przedwczoraj i wczoraj 3425 zir. P e s z t ,  31 paż. 
33-50— 3 4 słr. W r o c ł a w ,  31 pażd. w miejscu •— 
mrk., na j?ażdzier. 49-50 mrk. płicono, na stycaeń-luty 
49 20 mik. pla. — S z c z e c i n ,  3lgo października 

miejscu 4820  mrk., na październik 48-— mrk., 
na wiosnę 50 60 mrk. B e r l i n ,  3lgo ptżdziernika 
w miejscu 48*70 mrk., na październik 4880 mrk 
aa listopad-grudz. 48-80 mrk., na kwiec.-maj 
mrk. P a r y ż ,  3lgo paździor, na ten miesiąc 
frk., na gruda. 68-—, na stycz.-kwieć,

N a f t a .  — W i e d e ń ,  Igo l i s t o p a d a  z dwor 
ca 10 20 złr. za 50 kilo. B r e m a ,  3 Igo paździer­
nika 12 60 mrk. H a m b u r g ,  3lgo października 

miejscu 12*20 mrk., na paźdż. 12-20, na listop.- 
grudź. 12 40 mrk. A n t w e r p i a ,  31go października 
31—. N o w y  J o r k ,  31go pażdziern. 133/*, w Fila­
delfii 133/*. ___________

Wftede* 31 października.
-i- Na dzisiejszy (w miejsce jutrzejstego) targ na 

n i e r o g a c i z n ę ,  Bpędzono 887 sztuk towaru po 
większe] części lekkiego, ożyli o 510 sztuk mniej, 
niż zeszłego czwartku; dostawiono 604 sztuki towaru 
bitego, czyli o 83 Bztuki mniej. Przy wcale ospałem 
usposobieniu obrót był bardzo nieznaczny co do to­
waru ż/we^o po cenach wczorajszych; towar bity 
płacono 46 — 56 złr. aa 100 kiło. Targ na s k o p y  
również był bardzo ospały mimo niezwykle małego 
spędu. Btfo bowiem towaru żywego 2894 sztuki 
czyli o 3557 mniej niż zeszłego czwarUu, a i tych, 
jesz ze trzecia c:ęś<5 spędu pozostała bez kupca. 
Towaru bitego dostawiono 292 sztuki; czyli o 379 
taniej. Ceny do mały małej zniżki. Płacom : towar 
żywy 30 do 38 złr., towar bity 30 d i 40 złr. za 
100 kilo. J a g n i ą t  było 105, płacono 6 do 8 złr 
wyjątkowo do 13 złr. za parę.

‘ m S U D P O L I T Y C Z N Y ...
Depetst tele.grmjiszne,

P aryż 30 paźiz. Ajencya Hayasa pisze: Z ts- 
*o co zapadło dziś na radzie ministrów, zdaje się 
być rzeczą pswną, iż przed d. 5 Lstopada nie zaj 
dzie żadna zmiana w gabinecie. Wtedy znajdzie sij 
marszałek wobec dwóch skrajnych kierunków polity­
cznych: polityki oporu i poi,tyki zupełnych ustępstw 
Izbie deputowanych, jeśli powoła gabinet z lewicy. 
Wielu jest tego zdania, że prezydent będzie próbo­
wał polityki kompromisowej opartej na prawach re­
prezentacji w spornych stosunkach obu większości 
tik  senatu jsk Izby, aby z żywiołami prawego środka 
w Benacie a lewicy w Izbie, stworzyć _ harmonię mię 
dzy obu władani. Audi diet zdaje się być powoła 
nym do przygotowania takiej umowy. Monitor mnie 
m a, że na dzisiejszej radzie ministrów myśl poje 
dnawcza postąpiła o jeden krok naprzód; nie sądzi 
on, aby utworzenie nowego gabinetu mogło być do 
konanem urzędownie przed d. 7 listopada. Wobeo 
dzienników lewicy oświadcza Mon tor, iż chcąc trzy­
mać się ściśle prawideł parlamentarnych, musiałby 
Mac Mahoń powołać Gambettę do utworzenia gabf 
netu. Le Franęais zaprzecza wszelkim pogłoskom 
utrzymując, że Mac Machon nie bacząc na swoje 
zobowiązania, poświęci ministrów 16go maja, leczjkon 
serwatyści mogą liczyć na to, że marszałek dctrzy 
ma wszystkich swoich obi .tnie.

P aryż  30 pażdz. Assem bles nationale opo­
wiada, że kilka obcych posłów w rozmowie z ks. De- 
oazes wyparli się przypisywanego ich rządom zamia' 
ru mieszinia się w wewnętrzne sprawy Francyi, 
Olwoh.no prsegląd wojsk nsznaesony ca przyszły ty 
dzień w okolicach Paryża, aby nniknąó błędnego 
mniemania o powodach zebrania si§ wojsk pod sto1

P a r y ż  30 p:źdz. Le Soleil dowiaduje sięzRzy 
mu, że gabinet Dejretisa wkrótce usunę się i C r i 
a p i  otrzyma polecenie złożenia nowego gabinetu.

Paryż 31 p źlz. Monitor utrzymuje, #e wtfd 
rach rządowych coraz bardziej daje się dostrzega 
duch pojednawczy. G r ć v y  przybył w poniedziałek

Porozumienie W sprawie taryfy celnej i związa­
nej z nią ugody austro-węgierskiej, doszło do sku­
tku. Jestto  fak t równie ważny, tak  pod względem 
stosunków wewnętrznych, jak  stanowiska na ze­
wnątrz. Wobec zerwania układów z Niemcami spie­
szne porozumienie nie bez ustępstw  obopólnych, 
est świetnem świadectwem nietylko idei politycznej, 

ale poświęcenia dla wspólnej sprawy. Uznanie się 
należy zarówno gabinetowi przedlitawskiemu, 

jak  i w ęgierskiem u, a obecność Monarchy na na­
radzie rozstrzygającej wskazuje, że zawsze korona 
stanowi najsilniejsze ogniwo wewnątrz państwa a ta r 
czę jej zewnątrz. O bliższych szczegółach kwestyi pi­
sze powyżej jeden z naszych korespondentów wie- 
deńskich.

Izba niższa Rady państwa zajmowała się na wczo­
rajszem posiedzeniu dalszym ciągiem rozpraw nad 
ustawą o wywłaszczeniu. Sprawozdanie dla braku 
miejsca odkładamy do ju tra ,

W  pruskiej Izbie deputowanych wniósł d. 30 
paźizierniki m nister Camphausea projekt poiycisi 

26,745,000 marek na budowę kolei żelaznyoh, po- 
ozem Izba przystąpiła do badżeta. Przy każdej spo­
sobności występuje teraz w Izbie wątpUwcśś co do 
lOBtawy rządu wobeo organizaoyi administracyjnej, 
itórej zwłoki była powodem usanięoia się hr. Ea- 
enburga. Kiedy bowiem wniósł rząd na tern posie­

dzenia ordynłcyę drogową, opozycya uważała ton 
wniosek za związany z ustawą o urządzenia gmin i 
widziała w wniesieniu tej ordynacyi chęć ominięcia 
organizacyi gminnej. Gibinet jednak zaprzeczył temu 
irzypuszczeniu. . . .  .

Nazajutrz wniósł Windthorst znieoieme zakazu wy­
prowadzania koni. Minister wojny jen. Kamecke zwró­
cił uwagę, że w roku zeszłym zakaz taki wydany 
orzez Rosyę i Au3tryę, zwróńł handlarzy koni do 
Niemiec. Rząd wttdy mógł był również zakazać wy­
prowadzania koni, ale poprzednio zbierał daty co do 
wywozu. Dowiedział się też, że w czerwca handlarza 
k.ni mieli wykupić 20 do 30,000 koni zd»tnych do 
wojny, a taki wywóz mógłby armię niemiecką w da­
nym razie mobihzacyi przyprawił o brak koni. Rząd 
pozwolił tylko na wyprowadzanie koni zbytkowych 

młodych a wywóz ich w ciągu trzech miesięcy do 
szedł do 7,000. Jakkolwiek więc w tej chwili nie 
nasuwa się konieczność mobilizacji, wszelako rząd 
niemoże ccf jąć zakazu. Izba odrzuciła wnioski wzglę­
dem zniesienia zakazu.

Prov. Corr. wraca jeszcze do dymisyi, czy orlo 
pu hr. Ealeaburga i ma nadzieję, że Izba poprze­
stanie na oświadczeniach rządu, iż ten nie myśli 
wcale o zaniechania organizaoyi administracyjnej.

W Paryżu w.eje wiatr pojednawczy ze Btrmy za 
równo rządu, jak i pewnych od ieni Izby, atóre skła­
niają się do kompromisu i ob.ecu ą wspierać kiera- 
aek polityki konserwatywnej Mac-Mahona. Zapowia 
dają więa powszechnie w przyszłym tygodniu zmianę 
gabinetu, do którego weszliby deputowani śr.dka le 
wego.

Nordd. allg. Ztg  tłumaczy się, dla czego przekłada 
republikę we Francy i nad monarchię, a to zs wzglę 
dów zarówno religijnych, jak politycznych, a miano­
wicie, że moiarchia we Francji opiera się na klery 
kałach a republika nie grozi przewagą duchów eństwa: 
następnie, że republika nie będz e żywiła ducha wo­
jennego, gdy każda monarchia we Franoyi musi dla 
wzmocnienia się starać się otoczyć aureolą chwały 
wojennej i nią zastąpić iauc potrzeby spółeozności 
francuskiej.

Powszechnie uważają Crispiego, prezesa Izby de 
putowanych, jako głowę przyszłego gabinetu. Zwra­
caliśmy już uwagę nie raz na jego misyę i przypi 
sywalimy ją  ehęć porozumieoia się co do postawy 
jaką mają przyjąć rządy wobeo wyboru przysz ego 
Papieża. Z tegoby wynikała możność powołania 
Crispiego na ministra wyznań i sprawiedliwości. 
leil upatruje w nim przyszłego naczelnika gabinetu 
a N . f r .  Presse w telegramie z Rzymu zapizscza. 
aby była mowa o jego wejśdu do gab.neta, wszela 
,;o przypuszcza pewna zmiany w gabine.io włoskm

Nieregularne wojsko tureckie, mianowicie Czerkie 
v, naruszyli granicę serbską na linii Timoku. Wy 
słano też do Saitszor oddział wojske, aby zapobiedz 
temu. Do Belgradu przybyło kilku dowódzców po 
wstania bośniackiego z prośbą o pomoc.

Polit. Cor. donosi z Stambułu, że zapanowała tam 
wislka obawa i boska o stan rzeczy na teatrze wojny 
w Bułgaryi, a mianowieie pod Plewną.

Z Bukaresztu donoszą, że Cesarzowa Rosyjska od­
łożyła swój przyjazd do głównej kwatery aż do chwi­
li zajęcia Plewny przez Rosyan.

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu!1
W iedeń 2 Lstopadi (jpryw) N  f .  Presse do­

wiaduje s ę , że taryfa celna przedłożoną zcstiui0 
we środę przys.ł, obu parlamentom. N ational Ztg 
mniema, że Wiadomoś.i zPeszta opraw iają nadzie­
ję ,  że porozumienie co d i  traktatu handlowego 
przecież nastąpi i spodziewa się, że Austrya odstą­
pi od żąduda, aby Niemcy same lub p j większej 
części ponosiły koszta porozumienia; Niem y me fą~ 
dają, aby Austrya kapitulowała i p .ddawala się te­
mu, co jej Niemcy podyktują, atoli z drugiej strony 
Niemcy zrobiły już t k wi 1.*, iż mało im juS do 
zrobienia pozostaje. W razie podjęcia na nowo ro­
kowań, nrowadzone oae być mają w Berlinie. Do 
N. f r .  Presse piszą z Konstantynopola, że Sułi&Ł 
zamyśla ud*ć się do Adryar o, ola, aby osobiście za- 
pozcać się z t&mtejszemi stosunkami i w tym ce 
lu robią się już wid ki o przygotowania do podróży.

B erlin  1 listopuda. Feldmaiszałek W r a n g e l  
umarł dziś wieczór.

Londyn 1 listopada. Daily Telegraph donosi 
z Erze-um: A-mia turecka c faęła się wczoraj z Has- 
saikala. S.raż tylna, która tam pozostała, odciętą 
została w nocy przez zDaozną siłę rosyjską. Dwa 
bataliony o ostały się do niewt li. Straty r  syjsk'e aą 
nieznacine Armia turecka zajmuje teraz stanowisko 
obronne pod Derebognn na wyżynach wschodnich 
od Erzemm.

Londyn 2 listopad*. D aily Telegraph otrzy­
muje wiadome śd z Erzernm pod d. 31 października,, 
że Muce tar nie był przy odwrocie obecnym. W  Gu- 
ray B gher wszyscy sądzili, że Bosyanie jeszcze o 
kilka mil są oddaleń. Do Daily News zfś donoizą

Alex mdropola, ie z doga Karsu odmawia podda­
nia się. Rosyanie przygotowują się do oblegania, 
lars w żywność iamuuicyę jest dobr, e zaopatrzony; 
ałoga liczy 10,000 ludzi. Według Standarda  mają 

się na wiosnę odbyć dwa nowe pobory do wojska 
w Turoyi, a mianowicie ma być wziętych do wo;ska 
270,000 rekrutów.

Petersburg; 1 listopada. Prawił. Wiestnik 
ogłasza sprawozdanie zpierwszigo posiedzenia eądu, 
przed którym toczy się proces polityczny o propa- 
;andę. Liczba oskarżonych wynosi 193 OBÓb. Ponie­

waż rozprawa toc:y się przy drzwiach zamkniętych, 
oświadczyli więc wszyscy oskarżeni, iż nie stawią 
się dobrowolnie, po zsm na rozkaz przewodniczącego 
wydaleni zostali z sali, następnie odroozoso rozprawę 
do środy 31 paźlziernik*.

■ P e t e r s b u r g  1 listopada. Urrędownie dono­
szą z Bogoty 31 psźlziernika: W walsach 24 i 28 

m. pod Oubiisiem Górnjm i Toliszem wz ęto 
niewolę 13 taborów p echoty, 6 szwalronów i 7 

dział, w ogóle 7000 lid  z'. Między nimi znajduje się 
dwóch baszów, oaoło 200 oficerów, trzech Anglików 

jeden Francuz z Konstantynopola. Z Anglików je­
den jest pułkownikiem w służbie tureckiej, a dwóch 
ekaizami, których pozcsta^iono przy rannych Tar- 
iach. Fratcuz służył jako ochotnik. Ch rągiew tu ­

recką zdobył żołnierz z pułku Izmaiłowskiego. Klę­
ski 24 i 28go miały wpływjtakie naRadomirz, albo­
wiem Szeftet basza zobaesywszy podjazd naszych 
jrenadyerów, uszedł z Badomirza ze swojemi tab>  
rami; nasza jazda ścigała go. Most poi Radosnrzem 
est nieuszkodzony w naszych rękach.

P e t e r s b u r g :  2 listopada. Urzędownio donoszą 
z Bogoty 31 października: W bitwie pod Tthazem 
20go ptźizierniia zarąbał pzłk ułanów gwacdyi 150 
baszybozmków jezdnych i czerkiesów, ndjrtył potem 
na piechotę, przyczem 3 rosyjskich oficerów zostało 
ranionych, a 50 żołnierzy zabitych i rannych. Ksią­
żę Albrecht Sasko-Alteabnrgski (pułkownik gwardyi 
huzarów) otrzymał kontuzyę w nogę, leoz Bzeregów 
nie opuśdł.

K « n a t a n t y n o p « l  1 listopada. Ajencya Ha> 
visa donosi: Muchtar i Umaił p i kilku małyeh u- 
tarczkach opuścili stanowiska pod R iep .itói i co­
fnęli się ku E ierum . Oddział rosyjski przybył w o- 
kolice Hasaankale.

Kursa. W i e d e ń  2 listopada, god. 2 m. 30 
po poł. Renta papierowa 64*03.—  Renta srebrna 
6 7 -0 3 . —  Renta złota 74*60 —  Losy z r. 1860
110*50. —  Akcye Banku Narodowego 835*--------
Akcye kredytowe 213*40. —  Londyn 11810. — 
Srebro 104*80 — Napoleony 9*51— . —  Lombardy
7 7 * . — Losy z roku 1864 134*—. — Akcye
kolei Karola Ludwika 246*75. — Akcye kolei 
Lwowsko-Czemiowieckiej 121*25. —jAkcye kolei 
węg. półn.('wschod. 111*—. — Anglo-Bank 92 75. 
Obligacye indemn. galic. 85*75. —  Losy prem. 
węgierskie 78*50. — Akcye kolei Koszycko-Bog.
104* . — Akcye kolei półn. zach. austr. 105*— .
6°/0 Listy zast. hipoteczne 89*— . — Marki 58*45. 
Ruble 116 25. — 6 %  Listy zast. galic. Zakładu 
kredyt: Ziem. 87*-—.

Usposobienie giełdy: stałe.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I  WYDAWCA
Antoni Klobukowski.

cze, do których głęboka, idealna strona sztuki przy- 
Btęp znajduje, mieli wczoraj słuszny powód wyraże­
nia p. Friemanowi szczerego uznania. A dla artysty 
prawdziwego spokojny szmer zadowolenia znawców 
więcej nierównie znaczy, niż wstrząsające przyjęcie 
tłumu. Tłum chętnie uznaje wszelką wziętość, ale jej 
nie nadaje.

O talencie wykonawczym p. Friemana pisaliśmy 
ju t nieraz. Publiczności naszej oddawna znaną jest 
ta gra piękna, szlachetna, zajmująca nie tyle zapa­
łem i nieprzepartą siłą ducha, ile wystudyowaniem

i
   — r  . . .  .  , - - , , listy zast. Tow. kredyt, ziem. , *3
wyminiaturowaniem szczegółów i złączeniem ich w^ do-15^  listy zast. Tow. kredyt._ ziem. | g g

> %
5’/, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot.

za 36 lat, srebrem za 100 zł. w. a.
16yi listy zast. g- z. kr. z.wKrakowie,zwrot.

za 36 lat, banknot, za 100 zł. w. a.
6^  listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot.

za 18 lat, banknot, za 100 zł. w. a.
7yl listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot.

za 20 lat, banknot, za 100 zł. w. a. 
Prioritety banku gal. d. h. i p. w Krak. (za 100?ć) 
4 listy zastawne król. Pol. ser. I  (za 100 r.)
4o/l listy zastawne król. Pol. ser. H (za 100 r.)

15̂ 4 listy zastawne król. Polskiego (za 100 r.j
I a /  1 i l r i v i / 1 n n  L w . t l  11 1  .w-./-.

W o
S-Sa
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r
14
su•s**O,012

skonała całość. Zupełne opanowanie strony techni- 654 listy hipoteczne banku hipot, 
cznej nadaje nadto kompozycyom przez artystę tego | ^  listy dłużne galic. zakł. włosc. 
wykonywanym charakter bezpieczeństwa, pewności 
i spokoju. T ak ą  też gra ta  przedstawiła nam się 
i wczoraj już to w Sonacie Beethovena i A ry i  Ba­
cha, k tó rą  koncertsnt na żądanie powtórzyć był zmu­
szonym, już w  wybornem prowadzeniu party j zbio­
rowych.

Niemałej zaiste trzeba wytrawności, niepospolitej 
znajomości środków, aby w ogół wykonawców prze­
lać tę  solidarność, ten ład i poczucie expresyi, jak ie
podziwialiśmy w oddaniu Kwartetu  H nyd’na. 1 ^  jigt^ nkwidac. król. Polskiego (za 100 r.)

Zastanawiając się nad innemi szczegółami wieczoru M  kolejowe i  bankowe:
nadm ienić wypada, że p. Hofman partye fortepianową kolei Karola Ludwika po złr. 200
traktow ał z należytą praw dą 1 dokładnością, że A rya  I n Lwowsko-Czemiow. „ ,  200
Mozarta oraz Pieśń wiosenna Gounoda odśpiewane I ” hipot. we Lwowie wpł. 200 zł. „ ,  200 
były przez p. M icińską z wdziękiem zdradzającym i „ banku gal. dla h. i przem. w Krak. „200

płaoą

115 —
1 75

57 75 
5 58 
5 58 
9 43 
9 58 
0 — 

104 — 
102 50

88 —  

85 25 
77 50
84 50 
88 50 
93 —

93 —

85 —

86 -

94 —
60 
97

117 -  
1 95

59 —
5 73 
5 73 
9 68 
9 83 
0 — 

105 50 
104 -

87 25 
79 50 
85 40 
90 25 
96 -

96 -

87 50

Losy krajowe:
LoBy miasta Krakowa 
Losy m. Stanisławowa

98 — 
80 —*

97 — ~
95 —4  
83 60S

244 -  
119 50

75 -

97 - A
85 60 2

249 — 
123 50

95 -

W i e d e ń  31 Pażdziern. 
5* zjedn. dług państw, bank.
5 r t> flrebr.

” Obligao. ind. niż. Austr.
„ czeskie

: :: : aE ffl
„ „ „ bukowińsk.
„ „ „ siedmiogr.

d i  węgierska pożyozka kol. 
(po 300 frank.) 120 złr.

Listy  zastawne:
byt Banku naród, listy .
' „ galicyjskie . . . .

6 galic.”zakł. kred. włość.
6 „ Zakł. kr. z. w Krak.w 1.18

,, ), ,) H 5) » “
- u ,, » » u 11 i ,
ó /» sr. „ 1, „ „ i,
5yl węgierskie listy . .
5 „ zakł. kred. austr.. . 
5 „  zakł. kr. ziem austr. . 

spłacał, w 33 latach .
, Domen, państ. 120 złr.
, Banku gal. hipot. .
Potyczki loteryjne: 

Losy pożycz, z roku 1839 . 
u 11 18o4 •
„ . ,,, . I8 6 0 *

losów pozyczki austr. 
państw, z r. 1860 . .

Losy pożyczki z r. 1864 . 
„ prem. pożyczki węg.

14 25
19 50

64 -  
66 95 

104 50

79 — 
86 
82 — 
75 50

97 50

97 25 
76 50 
85 -  
94 50 
88 50 
97 -
87 -  
94 —

103 50

88 50 
137 —
89 —

15 75
22 —

64 20 
67 10

103 50 
79 50 
86 75 
83 
76 -

98 —

Losy Comorente . . . 
kredytowe . . . 
żeglugi parowej na 
Dunaju . . . .  
księcia Salm . . 

„ Palffy . . 
„  Klary . . 

hr. St. Genois . . 
miasta Budy . . 
Windischgraetz . 
hr. Waldstein . . 
hr. Keglevich . . 
Rudolfa , . . . 
tureckie 400-frank.

97 50 
78 50 
85 50 
95 —

98 50

104 —

89 75 
138 —
89 60

1303 — 
106 25 
110 50

120 -  

133 50 
78 25

308 — 
106 75 
111 -

25 — 
161 50

91 50 
39 75
27 -
28 75 
30 50 
28 75 
28 -  
2*2 25
12 75
13 50
14 50

Akcye bankowe i przem.
Banku naród, austryac. 
Zakładu kredytowego . 
Żeglugi parów, na Dunaju 

dsKolei północ. Ferdynanda 
rządowej fr. a. . . 
zachód, c. Elżbiety . 
Południowej . . . 
Galicyjskiej . . . .  
Czerniowieckiej . . 
Albreohta . . . .  
węg. północ.-wschod. 
ks. Rudolfa 200 zł. sr. 
Alfoldsko-Fiumańsk. 
Koszycko-Bogumił. . 
Siedmiogrodzkiej 
Cisańskiej . . . _. 
wschodnio-węgierskie 
austryack, półn.-zach. 
Franciszka Józefa . 

Banku anglo-austryackiego 
121 — Zakładu kredytowego węg. 
134 — Banku franko-austryackiego 
78 75 „ franko-węgierskiego

829 
212 40 
337 — 

1910 
259 75 
167 60 
76 50 

245 75

92 50 
40 25
27 50 
29 25 
31 50 
29 25
28 25 
22 75
13 25
14 —
15 —

830 
212 60 
339  -  

1915 
06O 25 
168 50 
77 -  

246  -

Banku galicyj. dla handlu 
i przem. w Krakowie 
krajowego galicyjsk. 
we Lwowie 
wiedeńskiego 
brotu płodów 
galio. hipotecznego 
ala obrotu ogólnego

i l l  25 
115 75 
115 75 
104 50
106 50 
181 -

107 50 
130 50
92 75 

192 25 
0

U l  75 
l l 6  25 
116 25 
105 50
107 -  
182 -

108 50 
131 -
93 25 

192 75 
0 -

ilicyjsk. — —

’dla o- I
inego. 240 —
ólneeo 97 75

Obligi pierwszeństwa:

Kolei Koszycko-Bogumiń. 
państwowej 500 fr. 
Emisya z r. 1867 .edniowej 500 fr. 

y 1875-1876 6*  
pół. 0. Fer. 100 złr. m.k, 

„ lOOzłr.wa.
B „ w srebr. byt 

połud. półn. niem. byt 
za 100 złr. w. a. .
5yi w srebrze . . 
gal. Kar. Lud. 300 złr. 
w srebr. byi za 100 złr. 
Emisya DL . . . 
Lwowsko-Czemiow. 
300 złr. (w sr. b% zalOO 
Emisya z r. 1867 . 
Siedmiog. 200 złr. w. a. 
ks.Rudolfa300 złr. w.a. 
w sreb. 5yt za 100 złr. 

Austr. Lloyd 100 złr. m.k. 
Tow. pragskie przem. żel. 

po 300 złr. . . .

70 75 
151 50

Napoleondory _ . _ .
Suweryny angielskie 
Imperyały rosyjskie 
Srebro ....................

98 25

Srebro, kupony 
Bank. pań. Ni 
Bubel pap.

71 — 
153 — 

143 —1144 -
105 75 106 25

W a lu ty :

Cesarskie korony . . . 
„ dukat na wagę

99 50 
96 

105

100 —

75 
73 50 
66 —

75 -

100 —  

98 -  
105 251

100 30 
98 25

5 63 
5 63

75 50 
74 50 
66 50

76 -

90 -

5 65 
5 65

iiemieo. za 100

09 50 
11 90 
09 73 

. 104 45

. -----
58 40 

1 16"

09 51 
11 95 
09 75 

194 60

68 50 
1 17

L w ó w  31 paźdz.

Dukat holenderski . . .
cesarski . . . .  

Półimperyał rosyjski . . 
Rubel srebrny rosyjski . 

papierowy . . .
Marki ( 1 0 0 ) .....................
Listy zast. Tow. kr. gal. byt

n „ r' n ^
„ Banku hipotecz. 

Obligi indemn. bez kupon. 
Akcye kolei gal. K. L. bez k.

„ Lwow.-Czem.
Banku hipot. gal.

W s m s w ł  31 paźdz.

Listy zastawne le j seryi .
„ „ 2 ej seryi .

kupon . .
1, u nowe

kupon . .
„ likwidacyjne . . .

kupon . 
Kolej warszawsko-wiedeń.

„ „ bydgoska
Rosyj. pożyczka prem, 1864 r.

5 53 
5 57 
9 60 
1 80 
1 15 

68 —

84 60 
78 25 
89 25
85 35 

244 50 
120 -  

241 —

rub.j kop.
98 50 
98 50 
142*/, 

96 -
177'/, 

84 -  
165*/,

212 —
1866,|208 —

6 63 
5 67 
9 80 
1 90 
1 17 

59 —
85 25 
79 — 
90 20
86 35 

247 — 
122 50 
245 —

rub.|kop.

84 50
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W yszła broszura:

DJŻSOŚCI ROSYJSKIE
profesora

Staa. hr. Tarnowskiego.
tW  Cena 3 0  c.

Do nabycia we wszystkich księgarniach 
i o kolporterów.

R obotą introligatorską około albnmn 
pamiątkowego, który młodzież akade 
mleka ofiarowała pref. Majerowi, za- 
'ął Big zakład introligatorski Fe- 
dnnla 1 Szrama w Rynku. (2747) 
Za staranne ze znajomością rzeczy wy­

konane, należy się temu zakładowi uznanie, 
które-mu na tern miejscu składa Komitet.

Majątek ziemski
do sprzedania. — Wiadomości 
udzieli Or. Hadeyski w 
Brzesku przy Słotwinie.

(2720-1-3)

Do sprzedania
_ 1) D o m  murowany Nr. 9 w Półwsiu Zwierzy- 

nieckiem , w dobrym  Btanie, składający się z 3ch 
pokoi, kuchni, spiżam i, piwnicy, 2oh kom órek, s ta ­
dni i m ałego ogrodn z najszlachetniejszem i drzew­
kam i owoeowemi, za 4,000 złr. w. a .;

2) D o m  w połowie m urow any, w drugiej po­
łowie drewniany, potrzebujący reparacyi, na Ryba­
kach w gm inie D ębnik i, pod Nr. 12 , w bliskości 
przewozH pod Zam kiem  położony, z ogrodem  i przy- 
egłym gruntem  (6 długich zagonów), za 1,200 złr.

Zawarcie kontraktów  w urzędzie gm iny Półwsia 
Zwierzynieckiego. (2748-1-3)

Fe

Do handlu korzennego, bławatnego i ga­
lanteryjnego

Stefana lo jd y sa  w Wadowicach
potrzebny jest p m & ty fc s& ia t dobrych 
obyczajów, mówiący po polsku i po nie 
miecku. <2743 1-3)

T A W I R

stare werki
raz tylko do csystych t <warów zamor .kich 
użyte, polecają tanio w wielkich por ty ach 
na zbo'e, suchary, sole itd.
&  W o l t e r a  w H a m b u rg :* * . (3686-1-4)

Sześć dużych pieców żeiaznych,
różnej konstrukcyi, jest razem za 
65 złr. w P odgórzu  pod Czar­
nym orłem do sprzedania. <2174- 2-3)

Bardzo u l i o i i e ,  pewne i tacie

InOSY!
Kałdy z tyoh losów

m usi wysrać!
uf r̂ylmirsfci© losy? rocznie 
ś f f y  4 ciągnienia. Najbliższe ciągnię­
c i  nie już dnia 15go listopada. 
Główna wygrana 45,000 frk . w złocie. 

Cena za sztukę 15 złr.
Szczególnie warte poleoenla!

ćfĝ yarletta IOO lirowe losy:
rocznie 4 ciągnienia. Najbliższe 

l i s y  ciągnienie dnia 20go listopada.
Główna wygrana 100,000 lirów. 

Każdy taki los możo wygrać kilka 
razy główną wygranę! 

Cena za  sztukę ty lk o  1S złr.
edyolańskle IO liro­
w e losy : rocznie 4 ciągnie- 
inia. Najbliższa ciągnienie już 

dnia 16go grudnia.
Główna wygrana 100,000 lirów. 
Cena za sztukę 9 złr.

necyańskie losy: ro­
cznie 2 ciągnienia. Najbliższe 
ciągnienie dnia 3Igo grudnia. 

Główna wygrana 80,000 lirów. 
Cena za s z t u k ę  t y l k o  złr.

Prawie przy wssystkloh losach 
przenosi najmniejsza wygrana oe- 
nę nabyola!

W szystkie powyżej wymienione losy są  zao­
patrzone w stem pel państw a niemieckiego, dla­
tego  łatwo je  można wszędzie pozbyć. Za na­
desłaniem  pieniędzy można te  losy nabyć u 
podpisanego. (2685-2-3)

Hermann Bodek,
dom bankowy w Łlpikn.

są przecież wobec w ielk iego  li­
czon ego  m atem atyk i lo te ­
ryjnej bezsilni. Jeżeli jest możebne 
osiągnięcie

S J  wygranych la  loterji 3 P
to uskutecznić można tylko zapomocą 
instrukcyj profesora m atem a­
tyk i 1 litera ta  R u d olfa  Or- 
llceg o  w Berlinie, Stiilerstrasse 8 
D ow ód  i fa k t (2613)

wygrane na terno 9435 zł.
Rosenan. Alojzy Pokoy.

(Zgodnie z praw dą i notaryalnie poświadczone).

Ogłoszenie licytacyi.
Od dnia 24 października 1877 r. 

s p r z e d a w a n e  s ą  w  R y n ­
k u  g ł ó w n y m  w domu pod 1. 50 
Dz. I., w handlu pod firmą „J. BENS- 
DORFF“ t o w a r y  n o r y m b e r g -  
s k l e  jakoto: albumy, książki do mo­
dlenia, obrazy, zabawki dziecinne itp. 
w drodze dobrowolnej licytacyi za ja- 
kąbądź cenę. O czćm się Szanowną 
Publiczność zawiadamia. (2676-2-3)

M .  B e n s & o r lT .

3 0 0 G D £ * X X 3 0 0 d
NAKŁADEM I  DRUKIEM 

I. Z w iązkow ej Drukarni
we Lwawte

wyszedł illust. kalendarz p. t.

R O K  1S7S
odznaczający się rubrykam i świątecz. 

drukiem czerwonym.
Oprócz zwykłój astronomicznej i świą­
tecznej części, zawiera tenże kalendarz 
obfity dział gospodarczy i hygieniczny 
z rycinami w tekście ; Opowieści i hi­
storyczne wspomnienia; Biografie sła ­
wnych mężów z rycinam i; Pow ieści; 
Sprawy asekuracyjne i pożarnictwa 
krajow ego; Sprawy dotyczące Towa­
rzystwa ofieyalistów pryw atnych; In- 
formacye Btemplowe, pocztowe, kole­
jowe, telegraficzne itd . (2449-4-12) 
Kgzempl. SO e., tuzin 41 zł.

Nakładem tejże drukam i wyszedł

s k o r o w id z
wszystkich miejscowości 

Galloyl, Krakowa 1 Bukowiny
z m apą tych krajów.

Je s t to  alfabetyczny spis wszystkich 
m iast, miasteczek i wsi z oznaczeniem 
urzędów powiat., parafij, poczt (według 
nowego wymiaru metrycznego), jakoteż 
właścicieli tabularnych, oprać cwany na 

podstawie źródeł urzędowych. 
Egzemplarz 1 zł. SO cnt.

Zamawiający ten Skoroividz w 
D rukam i Zw iązkow y we Lwowie ra ­
zem z kalendarzem nRok 1878“ za  2  zł. 
otrzymają bezpłatnie Jako 
premie humorystyczną powieźć M au­
rycego Jokaya p. t. „AŻ DO B IE C  U NA“ 
22 m. arkuszy druku. (Cena księg. 1 zł.) 

Na zamówienia przekazem posyłamy 
franco.
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Pozostałe z sezonu letniego

kilkaset koszul damskich 
i męskich

w eb ow ych  i sh irtin g  o w y  cli 
białych i kolorowych

sprzedawać się będą w handlu podpi­
sanego do dnia 15go lis to p ad a  b. r. 
o 280% niżej cen dotychczasowych.

Zamówienia zamiejscowe z dokład- 
nem oznaczeniem objętości szyi załatwi 
się poczt* odwrotną. (2717-2-6)

J ó z e f  f i f t i e d e l .

Pomieszkania
na zimę

W HOTELU ERAKOWSKIM
W K R A K O W I E  

aa wzór pensyonatów zagranicznych, 
z całkowitem utrzymaniem, po cenach 
umiarkowanych. (2055-23-24)

Dzienny ndój mleka
w ilości 150 do 250 litrów, jest do sprzeda 
nia w  m i e s i ą c a c h  z i m o w y c h  w je­
dnym dworze w bliskości frakowa położo­
nym, lub też m  dworcu k-rlei w Krakowie. 
Oferty przyjmoje^się poi literami Z. Z. 111 
poste restante Kraków.  (2590-3 3)

W Tarnowie
w Ogrodź'e Strzeleckim, w szkółkach miej­
skich j e s t  d o  s p r z e d a n i a  znaczna 
ilość u z e a s e p ó w  o w o c o w y  c l i  w do­
brych gatunkach, stosownych do caezego 
klimatu, mianowicie: Jabłonie 4-letnie na 
wysokich pniach 45 ct. na niższych 40 ct. 
Grusze 3<:b-lf,tnie 45 c t , karły na pigwach 
40 et.; Kopa morw 5-letnich złr. 6; Gle- 
ditachia tria :anthus 6 letnia sztuka 40 ct.

Opakowanie i odeyłka na kolej bezpłatna. 
(2583 4 4) Ogrodnik miejski

J .  B a c h o w § k l .

Spros towanie .
W  ogłoszeniu uprz. austr. Banku Narodowego, zawartem w Nrze 247 

„Czasu“ powinien cały ustęp 4ty brzmieć następnie:
„Jeżeli jednak akcye opiewają na osoby prawne, na kobiety lub na kilku 

uczestników, to w takim razie ten ma prawo znajdować się na walaem zebra­
niu i należeć do głosowania (§. 38 statutów), który wykaże się pełnomocni­
ctwem właścicieli akcyj, jeżeli takowi są poddanymi austryackimi.“

B w w a t ó * ,  • f e r j r p l i a .  8 w r t « p y  
ar*8wfis<9o w m lk ie  ci®rpi*Bift ksnsłow oddssuo- 
f f |« h , oitępuj* łsybfco i ni<®»wo4aw jio użyd  
tnxrm TK  p. M ym miw
sptskur**, 23 ru« da U  Monasi* w P&rygw,

Dostać iuo& r w K r a k o w i ®  w p. Tras-
izyńsiiago  „pod Korona” i w spies® W. Ik d jk a ,  — 
w« Lwowis w aptaoe p. M ikola*oba, — w Bro­
dach w npt«o# ptuft K alinka, — w WwsmłwS® ■« 
Składzie mat*ryałów *pi«anyt<h p. %>{*<»&, -  
et C*«nuowMoh w apt. p . Golichowslasgo. (2542-40 )

n n u f l D .

Bank Galicyjski dla Handlu i Przemysłu w Krakowie,
wydaje A s y ą n a c y e  k a s o w e  na

6 l/a%  z 60cio-dniowem wypowiedzeniem 
7 %  z 90cio-dniowem wypowiedzeniem 

Kantor wymiany tegoż Banku zajmuje się kupnem i sprzedażą efektów 
i monet na własny rachunek Inb w drodze bomisowćj.

Wykonywa również polecenia zamiejscowe według kursu dziennego. 
(2510-48-) I l y r e k c y a .

oiujrpd®®!*
p tów ili M łępnją p0 a iyem  P igo tek  wiM-
*ws*Igijnyek Dr* Crcmier. gkł&df w Paryża w ap k a*  

p, L«TMMttr, rn® d® ir, Monnai*. 23, — w Krakowi® 
w a»t*c* p. iT asa ry ń ik isg o  pod K oroną i w aptoe* 
W. l iid y k a  pod B arm ki«m  na a .  B jn k u — w Brodach 
i  p. M. K suaha, — w® Lwowi* w aptsos p. Fioła* 
KucoiMcha, — w VYaraawia w Składzi® m ataryslór? 
łjstM znjch  p. — w Czerniowcach w aptes®
p. Cłolichowibago. _______   i'2541-30-(

(Skład trumien metalowych
w najnowszym guście i w wielkim wyborze znajduje się w  podw órcu  
X X .  F r a h G i s i k a a ó w .

(1431-22-) F R .  E B E R T .

ELIXIR ET DRAGEES DU Dr RABDTEAD
( L a u r ć a t  d «  r i n s t i l u t  d .  F r a n c e )

ELIXIR I PIGUŁKI POKTORA RABUTEAU wepróbowane zostały w  szpitalach 
paryzkich przez professorów Fakultetu Medycznego, którzy zalecają je  jako skutecz- 
niąjsza od wszelkich preparatów zalecanych.

Preparata te z C h lo r k u  ż e l a z a  leczą B la o a c z k « ,  W y n ę d z n ie n ie ,  N ie d o k r w is t o ś ć , re­
gulują O d p ły w y  m ies ięczn e , wzmacniają O ro an izm y  w y c z e r p a n e  i o s ł a b io n e , aiespra- 
wiając nigdy Z a tw a r d z e n ia .

Sprzedaż hurtowa w P a ry żu , u  p .  CLIN et C*, ulica Racine, 1 4 . Dostać można w A r * .  
kowie, w aptece pp. Trauczyńskiego i Redyka i we wszystkich znaczniejszych aptekach

(2546-17-)

H O G G ,  A p t e k a r z ,

i aiihiiiiiiiMffiii rnn in n i  imcMifmiiiiMnfniin imrtiihnfirTmm
2, R u k  d e  C a s t io l io n e , P a r t ź . J k d tn y  pr-b p a r a t o r .

icPEPSINEl HOGG
P I G U Ł K I  Z P E P S I N Y  H O G G  A .

P rtp a n to w l tem a nadano ipecyalnie kształt pigułek dla zabezpieczenia go od wpływu pow ietrza; zacho- 
i sposobem wszelkie własności temu nader poijdanemu lekarstwu 1 uczyniono tku iecznoić  jego ni • 
f. — Pigułki Hogga przygotowuj* się w trojaki sposób t 

1* PIGUŁKI HOGGA z CZYSTEJ PEPSINY przeciwko upośledzonemu traw ieniu, goryeay,. wymiotom 
innym przypadłościom, specyalnym śotędka.
ł* PIGUŁKI HOGGA z PEPSINY w potoczeniu z żelazem  odkw atzonem  p rze z  wodoród przsdw  sła- 

Ibościom śolędka powikłanym niedokrwistości*, niemoc* ogóln*, etc., bardzos* wzmacnlajtce.
3° PIGUŁKI HOGGA z PEPSINY w po!*czeniu z lodanem że la za  nlepocńegajłcym rozkładowi, przeciw 

liabościom skrofulicznym, lymfatycznym, sifilitycznym i piersiowym.
PEPS1NA przez poi*czenie z Żelazem i iodanem Żelaza łagodzi własności drain(*ce jakie lodan I łoiazo wy­

wieraj* na Zoł*dek osób nerwowych i drażliwych.
Pigułki Hogg* sprzedaj* się jedynie we flakonach trójgraniastych I znajduj* się w głównych aptekach. 

Dostać można w Krakowie w aptekach pp. J. Tranczyńskiego i W. Redyka. (2540-9-)

W  Czerniowcach w aptece p. Golichowskiego.

aptekarz w Wiednia, Siogerstr. 
■ r » A l u v I  Hr. 15 „znm gold. Relohsapfel“

poleca Szanownym czytelnikom poniżej wymienione, wszystkie po długoletnich doświadczeniach jako 
doskonale działające uznane farmaceutyczne szczególności i wypróbowane środki domowe. 

U K W A C rA . W  razie zamówienia uprasza o dokładne podanie adresu i stacyi pocztowej, Oprócz 
poniżej wymienionych jest jeszcze wiele innych szczególności ziwsze na składzie a  w danym razie 
będą zlecenia na  chwilowo nie znajdujące się na  składzie wyroby, jaknajszybciej i  najtaniej wy­
konane a zapytania najchętniej bezpłatnie odpowiedziano. Rozsyłki na prowmeye za opłatnem  na­
desłaniem pieniędzy lnb zaliczką. Przy  zamiejscowych zamówieniach policzą się opakowanie w przecię- 
ciu 10 ct. od sztaki, przy większych przesyłkach zaś po cenie kosztów. Odprzedający otrzym ają zniżkę

AKUSTIKON (ESENCYA DO USZÓW) 1 ilakon 
1 złr. w. a. Esencya ta  utrzymuje ucho zawsze 
ciepłe i w ilgotne i chroni go przed zaziębie­
niem i następstw am i tegoż, sprawia regularne 
wydzielanie tłuszczu uszów, którego b rak  tylu 
cierpień je s t powodem.

ESENCYA Z ZIOŁ ALPEJSKICH W. Ó 11m . 
B e r n h a r d a  w Monachium, przez najle­
pszych lekarzy monachijskich jako najw ybor­
niejszy środek _ domowy przeciw cierpieniom  
żołądka wszelkiego rodzaju, szczególniej osła ­
bieniu traw ienia, brakowi apetytu, nieżytowi 
żołądka itd . itd . polecany i w bardzo wielu 
wypadkach uznany. 1 flakon 70 ct.

AMERYKAŃSKA MAŚĆ GÓŚĆÓWA, szybko i 
pewnie działająca, niezawodnie najlepszy śro­
dek przeciw wszystkim gośćcowym i renm aty- 
cznym cierpieniom ja k : cierpieniom kości p a ­
cierzowej, darciu stawów, postrzału w krzyże, 
m igrenie, nerwowem cierpieniu zębów, bolom 
głowy, rw aniu w uszach itd . itd . 1 złr. 20 ct.

W ODA ANATEBYNÓWA DÓ UST c k. uprzy­
wilejowana prawdziwa J .  G. P  o p  p a, ogólnie 
znana jako najlepszy środek do utrzym ania 
zębów. 1 flakon 1 złr. 40 ct.

ESENCYA NA OCZY D r a  R o m m e r h a u -  
s e n a  do wzmocnienia i konserwowania o- 
czów; we flakonach orygin. po złr. 2\50 i 1 50.

PI,ASTER BENEDYKTYŃSKI H a  u b e r a ,  wy­
borny na otw arte rany. 1 słoik 50 ct.

PIGUŁKI CZYSZCZĄCE'KREW  P s e r h o f e -
r a ,  dawniej uniwersalnemi pigułkam i zwane, 
zasługują na  tę  osta tn ią  nazwę najsłuszniej, 
gdyż rzeczywiście nie istnieje żadna choroba, 
w którejby pigułki te  nie przekonały w bardzo 
wi<du wypadkach o swej cudownej działalności. 
W  najuporczywszych wypadkach kiedy wiele 
innych lekarstw  napróżno użyto, nastąpiło  po 
tych  p igułkach niezliczone razy i po krótkim  
czasie zupełne wyleczenie. 1 pudełko z 15 p i­
gułkam i 21 c ,  zwój z 6 pudełkam i zir. 1 5 , 
pocztą złr. l-lO  (Mniej niż 1 zwój nie poseła s i ę ) 
W~ Mnóstwo już listów nadeszło w których 
kupujący te  pigułki dziękują za odzyskane 
zdrowie po przebytych ciężkich chorobach. Kto 
raz użył ten  środek, poleca go dalfj. 

CACHOU ARÓMATIŚEE do usunięcia niemiłej 
woni z u st po paleniu itd  1 puszka 50 ct.

CHIŃSKIE MYDŁO TOALETOW E, najlepsze 
mydło, jak ie dotychczas wyrobiono; po użyciu 
skóra sta je  się g ładką jak  aksam it i pachnie 
bardzo przyjemnie. Mydło to  doskonale się 
pieni i nie schnie. Sztuka kosztuje 70 c t

FIA K IER SK I PROSZEK, ogólnie znany dosko 
nały proszek przeciw nieżytowi, chrypce, ko­
kluszowi itd. Pudełko 35 ct.

BALSAM NA ODMROŻENIE J .  P s e r h o f e r a  
od wielu la t  uznany jako najpewniejszy środek 
przeciw bolom pochodzącym z odm rożenia 
wszelkiego rodzaju, niemniej przeciw bardzo 
zastarzałym  ranom  itd . Słoik 40 ct.

CALI CREME P  y r k e r  a  znany jako wyborny 
środek przeciw nieczystościom cery. Flakon Nr. 
1, 2. 3, 4, kosztuje po 1 złr. 

B liA C rL E N D fN E R Ś Ł A W N E P L A Ś T E R K IN A  
ODGNIOTKI w pudełkach po 12 sztuk  60 ct., 
3 sztuki 18 ct.

WYCIĄG MIĘSNY według przepisu D r a  L i e -  
b i e g a  przyrządzony przez Towarzystwo Lie- 
b iega w  Fray-B entos; w puszkach oryginal­
nych 1 funt 5 złr 30 ct., '/ i  funta 2 złr. 75 ct., 
V4 funta 1 złr. 55 ct., %  funta 85 ct.

BALSAM NA W OLE, pewny środok na wzdęcie 
gardła. Flakon 40 ct.

ESEN(H'A ŻYCIA iK R tiPL E  P R A Ż K iE i ŚŻWE 
DZKIE przeciw zepsutemu żołądkowi, złemu 
traw ieniu, dolegliwościom dolnych części ciała, 
wyborny środek domowy. Flakon 20 ct.

PASTYLKI Z ROŚLINNYCH MCHÓW D r a  
S c h n e e b e r g e r a  w P reszburgu ; doskonały 
środek zaradczy przeciw kaszlowi, chrypce, nie­
żytowi itd . Pudełko 33 c t.

TRAN Z WĄTROBY M IĘTUSÓW  prawdziwy i 
oryginalny, najlepszy gatunek. Flaszka 1 złr.

NEUROXYLINA przez apt. H e r k a b n e g o  z 
ziół alpejskich zrobiony w yciąg z roślin prze- 
ciw-gośćcowym, reum atycznym  i innym  o sła ­
bieniom wszelkiego rodzaju. Flakon 1 złr., sil­
niejszy gatunek  1 złr. 20 ct.

PATE PECTÓRALE G e o r g e  od wielu la t  o- 
gólnie uznany jako jeden z najlepszych i naj­
przyjemniejszych środków przeciw zaflegmieniu, 
kaszlowi, chrypce, nieżytom, cierpieniom piersi 
i płuc, krtani. 1 pudełko 50 ct.

PROSZEK PRZECIW  PO CEN IU  NÓG. Proszek 
ten  usuwa po t nóg i wywiązujący się z niego 
niem iły odór, konserwuje obuwie i jest nieszko­
dliwym. Cena pudełka 50 ct.

P R O S Z E K  PÓŻYW CzY D r .  G o l i s ,  ogólnie 
jako wyborny uznany środek domowy przeciw 
cierpieniom hemoroidalnym, kwasom żołądko­
wym, paleniu w żołądku, brakowi apetytu, za­
twardzeniu itd . Pudełko 1 złr. 26 ct-, pu 
dełka 84 ct.

PO M A D A 't ANNOCHINOW A J  P s e r h o f e ­
r a ,  oddawien dawna przez lekarzy i osoby 
pryw atne uznana jako najlepszy środek do po­
rostu  włosów Gustowny wielki słoik 2 złr.

PLASTER UNIWERSALNY p r o f .  S t e u d l a  
wielokrotnie uznany przy ranach  od pchnięcia 
i c ięcia , trudnych do wyleczenia wrzodów 
wszelkiego rodzaju, także starych peryodycznie 
odnawiających się wrzodach n a  nogach, upor­
czywych wrzodach gruczołów, przy bolących 
nowotworach, zanogcicy, bolących i rozognio­
nych piersiach, odm arzłych członkach i podo­
bnych cierpieniach. Słoik 50 c t . ........................

UNIW ERSALNA SÓL PRZECZYSZCZAJĄCA 
A. W. B u 1 r  i c h  a. W yborny środek domo­
wy przeciw wszelkim następstw om  utrudnionego 
traw ienia, ja k : bólom głowy, zawrotowi, kur­
czom żołądka, paleniu żo łądka, cierpieniom 
hemoroidalnym, zatwardzeniu itd . Pacz. 1 złr 

K IT  NA ZĘBY c. k.'uprzywilejowany przez W. 
v. W i i r t h a ,  od wielu la t  słynny jako  n a j­
lepszy środek do wypełniania samemu dziura­
wych zębów. Paczka 1 złr. 20 c t.

PROSZEK DÓ ZĘBÓ W  według przepisu profes 
H  e i d e r  a  Pudełko 40 ct.

PASTY PROSZKOW E DO ZĘBÓW  I  TYNKTU- 
RY wszelkiego rodzaju. (2602-1-12

PERŁY ZĘBOWE, prawdziwe angielskie d la ula 
tw ienia ząbkowań u dzieci. Paczka 2 złr.

Zmiana lokata.
I"ieWarnia Józefa P rzybyłow icza  

przeniesioną została od Igo paździer­
nika 1H3T r. na ulicę Mikołajską obok 
Hazara do domu Wgo p. J. Wątor- 
okieg-o w Krakowie.

Zaszczycony zaufaniem  Sz. Publiczności od pięciu 
la t polecam się i nadal ze swoim znakomitej dobroci 
pieczywem rano i popołudniu częściowo a pp. przed- 
siębiercom hurtownie.

Chleb G raham m a z polecenia lekarskich znako­
mitości — skoro się zbierze większa liczba konsu­
mentów wyrabiać zamierzam codziennie rogale z 
masą lub makiem lukrowane i babeczki.

S F  Zamówienia ciast świętalnych na Boże N a­
rodzenie i W ielkanoc przyjmuję. (2382-2-6)

•Józef Przybyłow icz
właściciel Piekarni i Cukiernik.

Pewna osoba
udziela panienkom i chłopcom w wieku od  5  — 18 
l» t nauki języka niemieckiego, m atem atyki, geo­
grafii, h istoryi powszechnej i la lig ra f i .1 tndzież 
przygotowuje młodzieńców do sln iby wojskowej. 
Nauka może b jć  także w domu udzielaną a cena 
je»t b a rd to  przystępną Bhzsza wiadomość w domu 
pod L. 50 przy ulicy K a r m e l i c k i e j  u J .

(2581-6-6)

Władysław Rychlicki
Dr. Medycyny, Chirur., A Srasz., i Okuiist., 
lekarz praktykujący w oddz;ale położniczym 
i chorób kobiecych w szpitala Ś. Łazarza, 
mieszka na Eleparsn Ńr. 122 w  doam 

W. Prelssa. Ordynuje od 2 do 4.
(2679 2-3)

Franciszek Wyszatycki
Doktór medycyny, chirurgii, aknszeryi 

i okulistyki (2651-4 6)

osiadł stale w

Salon mód
SIOTTLDY TALLET i W. GEBIARDT

dawniej P . Ebers ,

został zaopatrzony w mode l e  
k a p e l u s z y  z i m o w y c h .

(2652-3-3)

Poszukuje sio wioski
250 do 300 mórg w  d o b r e j  g r ie b lo ,  
odpowiednią ilość łąk w tej pcmieeschni 

mającej.
Dokładne opisy z wymienieniem cięża­

rów i ceny, uprasza się nadesłać do Agen­
cji dla Rolników S. Mikuckiego w Kra­
kowie, Rynek Nr. 28. (2648-2-3)

Ś U w t d  I  p o w i d ł a
ń w l e i e ,  prawdziwo t u r e c k i e ,  otrzym ał nowo 
założony handel towarów korzonnych i norym berg.

H .  H r e t s c b m e r
róg  R y n k u  i ulicy Szewskiej pod L. 24, w domu 
hr. H enryka Wodzickiego i takow e sprzedaje po 
najumiarkowańszej cenie. (2468-6-10)

Halo używana karetka wiedeńska
do sprzedania u lakiernika 8cliiraih.& 
przy ulicy S t a r o w i ś l n e j .  (2744-2-3)

Don
w Półwsiu Zwierzynieckiem pod Nr. 125, 
składający się z 6 stancyj, stajni na konie 
i krowy, z ogrodem owocowym i warzyw­
nym, tudzież łąką 3 morgi objętości, jeat 
do sprzedania za 4,000 złr. Bliższa wia­
domość przy ul. G o ł ę b i e j  wyższej L. 169 
u Stanisława Gajewskiego. (2448-4-4)

DWOREK
w-bliskości Krakowa, w pięknem i zdrowem 
położeniu, mający kilka morgów dobrej gle­
by, j e s t  d l®  s p r z e « a M t e u  — Bliższa 
wiadomość pod „Dworek “ fenco poste re 
stante K A r a k ó w ,  (2576-4 >3)

a d a c a s b ę
(epilepsję) i e o z y  liztownio ipeoyalu] 
l e k a r z  MSs-. IŁM iłiSswia, N eonttd t, * 
D r e z n  i® (Saksonia). — FW*s®ss»t® 
8 ® ® ®  ®fesa4e-sai®3® wyS®**?®,. 
* y « S t .  (2496-122 230)

FliirscheinTa szrotownihi 
i (gniotowniki do karmy, 
oszczędność karmy 20—S0% , 

i f . f i j  cena z korbą i zwykłemi wal- 
G* »! B il I I  cami złr. 16, z hartow anem i 

walcami złr. 20, z najlep. sta- 
iowemi walcami złr. 24. Z ko­
łem  obrotowem złr. 5 więcej. 
Żadna rozrzutność karmy, le- 
psze traw ienie , szybsze k a r­
mienie, przydatne dla wszel­
kich zbóż i owoców strączko­

wych. *  kołem obrotowem podwój­
no działal noiic. W alce są do rozstawienia, 
całe z żelaza i stali, m ogą być przysziubowane 
do każdej belki.

Jedyny skład dla Austryi - W ęgier m ają NI. 
l e l i g  J o n .  &  C o .  N a c h f o l g e r  I. Elisa- 
bethstrasse 15 w W i e d n i u .  ______ (2535-7-)

A

1

Obwieszczenie.
25489. --------------- (2624 3 3)

W depozycie Magistratu znajduje się 
snaleziona książeczka wkładkowa na 
kwotę złr. 160 ct. 5. Magistrat przeto 
wzywa właściciela prawego, aby zgłosił 
się po odbiór tej książeczki i prawa 
własności udowodnił, gdyż po upływie 
bejslutecznyza terminu prawnego do 
zgłoszenia się z takową postąpionem 
jędzie na podstawie ustaw obowią­

zujących.
Z magistratu kr. gł. m. Krakowa.

Kraków d. 11 października 1877 r.
Dr. Schmidt.

Celem wypuszczenia w trzechletnie 
przedsiębiorstwo, a mianowicie na rok 

878, 1879 i 1880 — dostawy żwiru 
dla drogi powiatowćj Wielicko-Gdow- 
skićj — ogłasza się publiczną licytację 
in minus w drodze ofert pisemnych.

Ilość dostawić się mającego szutru 
na całą długość drogi wynosi w przy­
bliżeniu 916 metrów hubicznycb ro­
cznie, z ceną wywołania 1,832 złr- 
60 cat. w. a.

Oferty opieczętowane i zaopatrzone 
w w&dyum stanowiące 10%  ceny wy­
wołania, wnosić należy do Wydziału 
lady powi.towńj w Wieliczce, w ter­
minie do dnia 1 4  i i s t o p & d a  Ib. W. 
do godziay liżćj w południe

Bliższe warunki licytacyi mogą być 
tamże przejrzane w zwykłych godzi­
nach urzędowych.

Z Wydziału Rady powiatowej
Wieliczka d. 13 października 187 7 r.

Prezes: Niedzielski. 
Gołuchowski.

Pewien dawny słynny dom bankowy 
p o s z u k u j e  pod bardzo korzystnemi 
warunkami

rzetelnych osób
sprzedających losy
(wszelkich stanów), które mają wielkie 
znajomości, a temsamem widoki rzctel 
nych kupujących. Na celu są tylko cał­
kiem rzetelne interesa. — Oferty znacz. 
A - JH . przyjmuje a j e n c y a ogłoszeń 
R u d olfa  R o s s ę  w  H em ie  
(Briinn). ______  (2598-3-3

§|io® m e licytacji.
5. 265. $ 6 3 9  3-3)

Zmiana lokalu.
H a n d e l  g r a l a n t e r y j n y .

k on fek cyjn y  i drob iazgo­
wy, istniejący od 20 lat w Krakowie
pod moją firmą, przeniosłem takowy 
do g ł ó w n e g o  R y n k u  pod Nr. 28 
do domu r.waneg > „pałacem Spiskim“- 
Polecając się łask a w ćj i szsnownćj P°'
blicznośd z wyliorowjm towarem ,
ceaacii umiarkowanych. (2585-4-6)

Edward SilrUAsML
Realność w Tarnowie

przy ul. Gamniska L. 115, składająca si0 
z domu mieszkalnego o 4 pokojach, obezer- 
nćj kuchni, alkierza, sieni, piwnicy i s t ry c h u , 
z zabudowaniami na 2 et aj tie i wozownię! 
z ogrodu kwiatowego i warzywnego około 
IV, morga przestrzeni, osztachetowanego, 
długością swoją 80 sążni do ulicy przyle­
głego, z wodą zdrojową 4 sążnie od domu 
odległą, jest pod bardzo korzystnemi warun; 
cami do sprzedania. — Bliższa wiadomość 
w Tarnowie u właściciela Antoniego Zanka- 

(2670 2-3)

POWOZY
w różnych kształtach, nowe i 
przejeżdżane, są do sprzedania 
we fabryce powozów l& lld o l*  

f a  F i s c h s a  w Biały.
CLnaiki rozsyła na żądanie dar 

mo i opłatnie. (2673-2-10)

^Pożyt książka dla chorych i osłabionych 
-j Drugie popraw, wydanie.

Przez księgarnię Huber & Lahm e w W iedniu 1 
jHerrengasse 6 można sprowadzić dzie łko: Radi- 
kale Heilung der PoIIulionen (Stmenflfisse) 
and der Inpotenz fMannesschwacbe). NB. 
Ohne jede Arznei reine N aturheilung. N aturge 
jtnasse D ia t n. rationelle W asserkur. Cena 2 złr., 
poczta 2  złr. 10 c t .__________________ (2588 2-

Hajpswniejszym środkiem
przeciw

gośćcowi i reumatyzmoffi
jest wynaleziony przez H e n r y k a  B l o '  

c b a  w  © H eble ( E g e r )

Spirytus gośćcowy
przez któiy po 24-godzinnem użyciu wcie' 
raniu zbolałych miejsc gośctec i reumaty 

zupełnie usunięte zostaną. 
Wyborny ten środek potwierdzonym z®' 

stał 18 kwietnia 1877 r. znakiem ochronny**1 
wydanym przez Izbę handlowo-przemi słotf# 
w Chebie. s

© e i s a  f l a s z k i  t  z ł r . ,  ia naded9' 
niem gotówki pocztą lnb za zaliczką 1 d f‘ 
6 centów. O d p r z e d a  j a  c y m  »0®/< 
zniżki.

Składy urządzone będą we wszystki^ 
większych miastach. Wykazać się mop 
świadectwami i uzoaniami o wybornym ty*̂  
środku leczniczym już przeszło 4000 bard*5 
poważnych OBÓb.

Zamówienia wykonywam natychmiast ^  
mieanie odwrotną pocztą. (2551-3"

Henryk Blooh w  Oheble (Eger)
w Czechach.

Czcionkami Drukarni „CZAbU.1 Odpowiedzialny rządca drnkarni J ó z e f  Ł a k o e i ó s k L


